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Jeszcze i%(5w»ac o wniosku sejmowym po­
sła Dunaj ewgfcłdgo dotyczącym reformy ad- 
ministracyjue^Rraju, wyraziliśmy przeko­
nanie o potrzfoie przedsięwzięcia przyszłych 
do sejmu wyborów na podstawie pewnych 
zasad. Nie czyniliśmy tego w przekonaniu 
aby obecnie nadeszła pora tworzenia się 
wielkich stronnic* narodowych, gdyż jedy­
nie ważne w życiu narodu fakta, mogą spo­
wodować potrzebę zorganizowania przeci­
wnych obozów odpowiednich rozmaitym 
drogom i kierunkom działania. Takich fak­
tów w danej chwili nie mamy do zapisa­
nia. a najbardziej przenikliwe oko nie zdo­
ła przejrzyć przyszłości, aby można już dziś 
stosować do niej działanie. To też byłoby 
próżnem łudzeniem się mniemać, że w cza­
sie poprzedzającym nowe wybory do sej­
mu, apatyczne usposobienie kraju przemie­
ni się nagle w pełen ruchu żywy obraz. 
Apatya dzisiejsza, jakkolwiek bardzo szko­
dliwa, czerpie swe źródło nieco głębiej i 
nie da się zelektryzować ze względu na 
sam fakt wyborczy.

N ie posiadamy dziś danych do wytwo 
rżenia wielkich stronnictw, idee nie wyra­
stają na zawołanie, a tern trudniej ludzie, 
którzyby stronnictwa zorganizować i pro 
wadzić umieli. Jeżeli też wiedząc to wszy 
stko pisaliśmy i nastajemy na potrzebę u- 
skutecznienia wyborów w imię pewnych 
zasad, nie czynimy tego w nadziei, że z sa­
mych nawoływań o brak opinii jakby z po 
piołów wystrzeli nowa idea; ale w tej my­
śli , aby sejmowi przyszłemu dostarczyć 
grono ludzi posiadające określony i jedno­
lity pogląd na bezpośrednie potrzeby spo­
łeczne i administracyjne naszej prowincyi.

W  danej chwili sejm nasz przedstawia 
dziwny obraz zbioru posłów nie mogących 
się zgodzić w żadnej kwestyi; a jedynie 
za pomocą kompromisu kilku sprzecznych 
interesów dochodzą do skutku niektóre wa­
żniejsze ustawy. Zresztą, tak dalece posło 
wie nie ufają w swą pracę, że sejmowanie 
uważa się za ciężki, chociaż bezużyteczny 
obowiązek, a z chwilą zamknięcia sesyi 
kończą się troski wybranego o potrzeby 
kraju. W  sejmie taki panuje rozstrój zdań 
i pojęć, że Izba nasza przedstawia chaos 
bardziej zbliżony do sejmików dawnych 
z czasów saskich, aniżeli do porządnie zor­
ganizowanego parlamentu. Patrząc na to 
rozproszenie powszechne, możnaby przypu­
szczać przypadkowe ze sobą zetknięcie 0 - 
bradujących. Głosowanie w sejmie wypada 
też tak zagadkowo zawsze, jakby istotnie 
humor lub przypadek czy traf ślepy rzą­
dziły obradami.

Z tego powodu, celem podniesienia mo­
ralnej wartości sejmu, celem nadania jego 
działaniu wybitnego i stanowczego kierun­
ku, pragniemy, aby w skład sejmu weszli 
Indzie zaopatrzeni głębszym poglądem na 
rozwój wewnętrznych spraw naszej prowin­
cyi w następnem sześcioleciu. Nie może tu 
być mowy o formalnym programie stron­
nictwa, gdyż życie nasze dostarcza stosun­
kowo mało po temu danych, i plan dzia­
łania dziś utworzony mógłby chyba stano­
wić zawiązek przyszłego rozwoju stron­
nictw. D ziś wystarczy wprowadzenie do 
sejmu ludzi, którzyby czuli się moralnie 
zobowiązani działać sami przez s ię , bez 
oglądania się na drugich i działać w pe

wnym kierunku pożądanych dla naszej pro­
wincyi reform. Mamy zaś to przekonanie, 
że szczupłe nawet grono osób pragnących 
iyć czynnemi i nie obawiających się wzię­
cia inićyatywy, wystarczyłoby nie tylko do 
nadania ruchu nieco ciężkiej maszynie sej­
mowej , ale bez wątpienia zdołałoby wy­
wrzeć wpływ poważny na kierunek prac 
naszych autonomicznych.

Uznając potrzebę wprowadzenia do sej­
mu posłów posiadających przynajmniej ad­
ministracyjny program działania, nie może­
my zapominać, że nie czas nam dziś my­
śleć o tworzeniu formalnych stronnictw, 
;em więcej, gdy nawet nie posiadamy środ- 
ców postawienia wszędzie kandydatów w 
imię pewnych zasad , ale musimy w wielu 
razach liczyć się z okolicznościami i w y­
bierać mniejsze złe wobec gorszego. To też 
ogólny kierunek wyborczy musi w naszym 
craju pozostać w rękach bezstronnych, nie 
irzejętych interesami klubów, lub partyi, 
ale w rękach osób przejętych jedynie po- 
wszechnemi kraju potrzebami. Stronnictwo 
wszędzie pragnie zapewnić zwycięztwo swe­
mu kandydatowi, albo kandydatowi najbliż­
szych ze sobą opinij; działa ono w zaśle­
pieniu, gdyż własny interes nie pozwala 
mu dobrze rozpatrzeć położenia rzeczy i 
ztąd często może w skutek fałszywego 0 - 
iliczenia narazić interes kraju.

Słusznie też w naszych stosunkach po­
stąpiono, wybierając komitety przedwybor­
cze z cechą zupełnej bezstronności. Komi­
tety te wybrane z całego koła polskiego  
irzedstawiają interes powszechny wszy­
stkich opinij, interes kraju. Zadaniem ich 
est miarkować usiłowania stronnicze, kie­
rować się jedynie względami na ogólne do- 
>ro. Komitety więc centralne nie stawiaj? 
tamy rozwojowi stronnictw i opinij, ani nie 
mają brać udziału w ruchu stronniczym, 
ale wpływają jedynie w tym duchu, aby 
wszędzie przeszli kandydaci narodowi, aby 
sejmowi zapewnić siły inteligencyi. Komi­
tet obojętnie może przypatrywać się walce 
stronnictw, dopóki ona nie naraża interesu 
narodowego, ale też przeprowadza układy 
i kompromisy, gdzie to z ogólnego stano 
wiska jest potrzebne. Słowem komitet jes  
regulatorem akcyi wyborczej w duchu na­
rodowym i w imie ogólnych interesów kraju

To też z pewnem zdziwieniem otrzyma 
liśmy wiadomość, że komitet centralny lw o­
wski pragnie zreformować się przez wybo­
ry z dołu, czyli dąży do zrzucenia tego 
bezstronnego stanowiska, jakie mu zape­
wniał wybór z całego koła polskiego, aby 
rzucić się w wir stronniczych walk i agi- 
tacyj. Upatrujemy w tern wielkie niebez­
pieczeństwo dla interesów kraju, tem bar­
dziej właśnie, że rzecz dotyczy wschodnie; 
części Galicyi, gdzie wybory są w wielu 
miejscach zagrożone. W zględy stronnicze 
rozbić tam mogą tyle potrzebną jedność 
działania i staną się przyczyną osłabienia 
skutecznej akcyi komitetu.

Wprawdzie często słyszeć się dają gło­
sy, że bezstronność komitetów centralnych 
wyborczych tamuje rozwój stronnictw kra­
ju, jakby naturalny bieg wypadków mógłby 
być cofnięty przez taką przyczynę. Jeśliby 
były warunki utworzenia stronnictw, me 
znalazłyby one w niczem przeszko y, ? 
tem mniej w działalności komitetów cen 
tralnych, które wcale nie krępują mani e 
stowania się wszelkich opinij, tylko nie do

u isz c z a ją  ich  tam , g d z ieb y  ro zd z ia ł w  obo­
zie  n aro d o w y m  m ó g ł b y ć  szk o d liw y m  d la  
jow szechnej sp ra w y .
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(J. H .) Od dwóch dni nastąpiła stagnacya w kwe­
styi wschodniej. Ani z pola bitwy, soi z Konstanty­
nopola nie nadeszły ważniejsze wiadomości, tak że 
cała sprawa w obecnej chwili przybiera cechę tylko 
wyczekującą. W ogóle możnaby powiedzieó, że akcya 
chwilowo zawieszoną została, i że równie jak Turcya 
iowstaócom, i mocarstwa wzajemnie w kampanii dy­

plomatycznej użyczyły sobie zawieszenia broni. Spra­
wa wchodzi teraz w nową fazę, zamykając niby pier­
wszy jej okres, którego treśó krótko możnaby ozna­
czyć klęską gabinetu petersburskiego i jego zachcia­
nek, a z drugiej strony zwycięstwem polityki angiel­
s k i e j  —  a właściwiej jeszcze hr. Andrassego, acz 
może bez przyczynienia się własnego. Najnowsze 
dzieje mają zwycięstwa mimo woli, a podobnie jak 
Włochy w r. 1866 mimo klęsk na lądzie i na mo­
rzu dyktowały pokój Austryi, tak obecnie w skutek 
przyczynienia się i rezolutnego wystąpienia Anglii 
gabinet wiedeński w kampanii dyplomatycznej spro­
wadzony został na tory, na które go wskazuje tra 
dycyjna jego polityka w sprawie wschodniej. Utrzy- 
manio pokoju europejskiego jest głównym i jedynym 
postulatem polityki austryackiej, a ten cel przynajmniej 
dotąd na jakiś czas jeszcze osiągnięty został. Zaintrygo­
wał wprawdzie wczoraj ostry artykuł N o r d a ,  dziennika 
stojącego na żołdzie Rosyi, który to artykuł w spo­
sób wielce odróżniający się od najnowszej taktyki ks. 
Torczakowa zuchwale prawie stawia Anglii aut-aut, 
wszelako uspokojono się wnet, bo tłumaczono sobie 
że ostre wystąpienie dziennika przychodzi post Jes tum  
Prawdopodobnie był pierwotnie z Petersburga dany 
rozkaz dzieunikowi dzwonić na alarm, ale nim hasło 
doszło do Brukselli, prześcigniętem zostało zdarzenia­
mi tymczasem zaszłemi. Z tego powodu nie przy­
pisują owemu wybrykowi organu rosyjskiego żadnego 
znaczenia, albowiem wszelkie oznaki ostatnich dni 
wskazują na t o , że w danej chwili przynajmniej 
sytuacya nosi cechę pokojową. Zjadą się w Ems 
mocarze Rosyi i Niemiec, jednakowoż nie będzie tam 
ks. Bismarka, który, jak dziś telegrafują do Pressy, 
przybędzie temi dniami do Kissingen na kuracyę. 
Dziś wieczór, jak się dowiaduję, wyjeżdża pociągiem 
pospieszym arcyks. Albrecht do Frankfurtu. Ztamtąd 
arcyksiążę uda się zapewne do Kolonii, a prawdopo­
dobnie wstąpi i do Ems, by powitać bawiących tam 
dwóch monarchów. Mimo tego nie przywięzują do 
tego faktu większego znaczenia, z przyczyny, jak już 
wyraziłem, że niebędą tam zgromadzeni kanclerze

mu złemu, któremu zaradzić pragnie względem żu- 
panów. Rzeczywiście bowiem, jak to z innej okoli­
czności wykazuje jeden z dzienników tutejszych, rząd 
z powodu, że sesya sejmowa trwa przez cały nie­
mal rok z małemi przestankami, tkwi po same uszy 
w parlametaryzmie, tak że sprawy ściśle rządowe za- 
atwiać może tylko dorywczo. A nadto nietylko pod 

względem działalności rządowej lecz i pod względem 
ustroju machiny rządowej znalazłoby się to lub owo 
do zreformowania. I tak n. p. zupełnie niejasny jest 
stósunek najwyższej Izby obrachunkowej do rządu, 
niewiadomo, czy instytucya ta jest koordynowana czy 
subordynowana rządowi, lub czy nawet pod wzglę­
dem kontroli ponad rządem stoi. Tych dni zdarzyło 
się, że gdy prezes Izby obrachunkowej wydelegował 
urzędników do skontrolowania wydatków i dostawio­
nych za nie przedmiotów w ministerstwie honwedów, 
minister Szende oparł się stanowczo takiej kontroli. 
Prezes Izby obrachunkowej p. Gajzago powstrzymał 
się wprawdzie od kontroli, ale przedstawił sprawę 
radzje ministeryalnej. , .

Apropos honwedów, obiega wieść, jak się zdaje, 
uzasadniona, że nastąpią w organizacyi ich i składzie 
znaczne zmiany; mianowicie konnica honwedów zu- 
jełnie ma być zniesiona. Oba zresztą ministerstwa 
obrony krajowej, tak w Austryi jak w Węgrzech, 
mają być zwinięte, a wydziały ich przydane będą do 
wspólnego ministerstwa wojny.

Izba poselska wciąż obraduje nad reorganizacją 
comitatową. Po załatwieniu tego przedmiotu dopiero 
odpowie prezes ministrów p. Tisza na znaną już naj­
nowszą interpelacyę Iraniego w sprawie wschodniej. 
Projektem ustawy o lichwie zajmować się będzie 
Izba dopiero w jesieni. Mimo to odroczenie sesyi 
sejmowej nie nastąpi jeszcze 15go, lecz 20go b. m.

Peszt 12 czerwca.

( § )  Co ztąd donoszą do Polit. Corresp. o przy 
szłej reformie parlamentarnej w Węgrzech, odnoszą 
cej się mianowicie do Izby magnackiej, ma rzeczy­
wiście podstawę swą w zamiarach rządu; jak się z dobre 
go źródła dowiaduję, podane tam szczegóły reformy są 
co najmniej przedwczesne, odnośny bowiem projekt nie 
dojrzał jeszcze do tego stopnia, iżby już dziś stano­
wczo mówić można o jasno określonych szczegółach 
reformy. Jeśli jednak prawdą jest, że przyszła refor 
ma odbierze żupanom prawo zasiadania z tego same 
go tytułu w Izbie magnackiej, aby działalność ic 
administracyjna nie doznawała nadal uszczerbku przez 
nieobecność z powodu czynności parlamentarnej, nac - 
mienić trzeba, że nie ten punkt jest największem złem 
w dzisiejszym parlametaryzmie węgierskim, gdy 0 - 
wszem przeciwnie niestósunkowo liczne absencye w 
Izbie magnackiej możnaby nazwać większem złem od 
tamtego. Nie ma rzeczywiście' na całej kuli ziemskiej 
Izby wyższej, któraby tak nielicznie była zwiedzana 
przez członków, jak węgierska Izba magnacka, choć 
z drugiej strony nie ma drugiej Izby wyższej, która­
by z tylu jak ona składała się członków. Delgaci 
galicyjscy podczas ostatniej obecności w Peszcie, bę 
dąc razu pewnego na posiedzeniu Izby magnackiej 
zdumieli się, gdy posiedzenie rozpoczęło się przy u 
dziale 14 (wyraźnie: c z t e r n a s t u )  członków — ; 
nie byli to sami żupanowie. W zasadzie jednak za 
miar rządu jest słuszny. Powinienby tylko rząd za 
radzić przedewszystkiem względem samego siebie te

Poznań 11 czerwca.

W chwili, gdy wam ten list posyłam, podpisują 
w całym kraju petycyę do Izby panów przeciw usta­
wie językowej, uchwaloną na wiecu poznańskim, a
0 tyle pilną, że w ciągu tygodnia odesłaną być musi 
do Berlina, by doszła Izbę przed obradami rzeczonej 
ustawy. Z wielu stron chciano petycyę tę całkiem 
pominąć i udać się wprost z prośbą do Cesarza o 
odmówienie sankcyi temu projektowi. Nie należy się 
bowiem łudzić, żeby Izba panów miała ua obronę 
naszą jakikolwiek wzgląd, zwłaszcza, że Izba ta już 
raz przed kilku laty i to pohopnie okazała się być 
powolną, a nie dała dotąd dowodów w niezależności
1 uczuciu słuszności. Dla ciągłości jednak obrony, dla 
niepominięcia żadnej chwili ni miejsca walki, człon­
kowie nasi tej Izby w obronie praw naszych wystą- 
)ią i petycye z kraju z tysiącami podpisów wniosą 
a dopiero po uchwale tej Izby deputacya wszystkich 
stanów pojedzie z adresem do Cesarza.

Obok tych zbiorowych kroków są i pojedyncze 
wystąpienia. I tak sędziwy Edward Potworowski, czło­
nek Izby panów w liście do gazet przypomniał obiet­
nice nieboszczyka Króla, dane w czasie homagium 
w Królewcu, a jest to głos jakoby z za grobu bo 
sędziwy autor dawno już w Izbie dla późnego wieku 
czynnym być nie może, obecnie zaś śmiertelną zło­
żony niemocą. List ten w obronie praw języka bo­
daj czy nie ostatnim jest czynem żołnierza-obywa- 
tela, który w ciągu 85-letniego żywota zawsze wier­
nie i gorąco służył krajowi.

K ulturknm pf coraz nowe i coraz z innych powo­
dów wywołuje ofiary. Obecnie wielce zajmuje umy­
sły proces i wyrok pierwszej instancyi przeciw p. 
Różańskiemu z Padniewa, obywatelowi wielce szano­
wanemu. Oskarżono go o niesienie pomocy w nie- 
prawnem wykonywaniu funkcyj biskupich, a to za 
o d d a n i e  n a  p o c z t ę  dekretu Stolicy Apostolskiej, 
ekskomunikującego , apostatę Suszczyńskiego. Tak 
więc dekreta Ojca Sw. sądzą według ustaw majo­
wych, niby tylko przeciw miejscowemu duchowień­
stwu'skierowanych. Prokuratąrya wnosiła 6 tygodni 
więzienia; sąd zaś w zapale kulturnym orzekł 3 mie 
siące kary i znaczne koszta procesu, jako na zamoż 
nego właściciela dóbr. P. Różański apelował i za 
pewne nie pominie wszystkich instancyj obrony.

Zaszedł inny także fakt, wywołany walką kultur- 
Dą, daleko boleśniejszy i groźniejszy. Na Kujawach 
jest w pewnej parafii proboszczem X. Brenk, pocho­
dzenia niemieckiego, przed kilku laty procesem ka­
nonicznym przez władzę duchowną odsądzony cd in 
nego znacznego beneficium, i na obecne przeniesio­
ny, co daje miarę wartości jego moralnej. Ten X. 
Brenk, nie wiedzieć z jakich powodów, ale w inte­
resie i za namową rządu ogłosił w Gazecie Toruń­
skiej oświadczenie, że uznaje i stosuje się do ustaw

majowych. Naturalnie, że wywołało to wielkie obu­
rzenie w jego parafii i okolicy. W Zielone Świątki 
udał się on do sąsiada na odpust, gdzie bywa wiel­
kie zebranie ludu. Skoro X. Brenk ukazał się w ka­
pie przed ołtarzem, powstał szmer w kościele, dalej 
hałas, ostatecznie lud rozebrał go z szat kapłańskich, 
i tak dobrze jego jak i miejscowego proboszcza, po­
dejrzanego o wspólnictwo z mm, a chcącego karcić 
wzburzonych, poturbował i z kościoła wyrzucił, a po­
tem na plebanii w oblężeniu trzymał, wybiwszy drzwi 
i okna. Policya przybywszy na miejsce odwiozła 
Brenka do domu. Oburzenie ludu na widok pasterzy 
sprzedających za materyalne zyski dusze swych owie­
czek, jest naturalne, ale nie da się usprawiedliwić 
napaść podobna, która też najgorsze skutki przynieść 
może. Samo zaś wyjś ie ludu z kościoła byłoby do­
stateczną karą dla wiarołomnych sług ołtarza.

Rzym 10 czerwca.

( J )  Trudno sobie wystawić, jakie tu panuje za- 
mięszanie. Gabinet nieehce konwencyi a popierać 
ją musi : król pragnie pozbyć się gabinetu, a nie 
może go usunąć; stronnictwo dworskie życzy sobie 
na własną rękę politykę prowadzić, a widzi się usu­
nięte zupełnie od władzy. Nikt nikogo nie rozumie; 
nikt nikomu nie dowierza; nikt nikomu zaufać nie 
może. Nie wiedzieć nawet, kto dzisiaj rządzi i na 
kotm rachować w ważniejszych sprawach. Zdaje się, 
że i Rothschild podwójne prowadzi układy: jawne 
z delegatami ministeryum, tajne z dawnymi swymi 
przyjaciółmi z co n so rtery i. Do tej chwili ugoda 
nie przyszła jeszcze do skutku, ale układ musi zo­
stać podpisany, bo nalega na to ambasada niemie­
cka, poselstwo austryackie i finansowa^ potęga, z 
którą się jeszcze więcej niż z rządami Włochy liczyć 
muszą.

Za to od kilku dni giełda i polityczne koła uspo­
koiły się nieco. Przewrót w Konstantynopolu upro­
ścił nieco położenie, a po śmierci sułtana Abdul- 
Azisa pokojowy wiatr zawiał naraz od Petersburga. 
Zdaje się, iż można znowu na parę miesięcy racho­
wać na pokojowe usposobienie księcia kanclerza, ale 
co dzisiaj rozstrzygnięte być jeszcze nie może, tego 
też dyplomacya nie rozwiąże łatwym sposobem. Do 
czasu więc tylko spoczywać może kwestya wschodnia 
i do czasu tylko w Europie pokój panuje. Dzisiaj 
na polu dyplomatycznem będą się tworzyć traktaty 
i koalicye, ale miecz jedynie tylko może rozciąć ten 
węzeł gordyjski, jaki przedstawia od lat kilku niena­
turalne położenie Europy.

Sytuacya jenerała Ignatiewa staje się dosyć nie­
przyjemna w Konstantynopolu wobec rządu nowego 
Sułtana. Chodziła tu nawet pogłoska, że poseł ro­
syjski będzie musiał ustąpić, ale mnie się nie zdaje, 
by książę Gorczakow chciał usuBąć dyplomatę, który 
takie oddał mu usługi i przyczynił się w wielkiej 
części do rozpaczliwego położenia Turcyi. Pokazy­
wano nam niedawno list jednego z ludzi politycznych, 
bardzo ważną rolę odgrywającego _ nad Bosforem. 
„Dyplomacya europejska, pisał on, jest albo jeszcze 
w pieluchach, albo zdziecinniała zupełnie wobec dy­
plomacji rosyjskiej. Trudno sobie wystawić, z jaką 
wytrwałością, znajomością rzeczy i przebiegłością 
pracowała przez lat kilkanaście nad zaszczepieniem 
gangreny państwu Ottomańskiemu. A ile razy gni­
jące już ciało zaczynało się rozpadać i groziło gwał­
townym końcem, tyle razy jenerał Ignatirw miał go­
towy pod ręką narkotyk, by chorego utrzymywać do 
czasu przy życiu i wolną mu śmierć sprowadzać.1* 
Zwracano także uwagę, że kijowski jenerał-guberna- 
tor książę Dondukow Korsakow jeździł do Saloniki, 
niby dla przekonania się, co było powodem ostatnie­
go krwawego zaburzenia, a w rzeczywistości miał 
tajną misyę w Azyi mniejszej, gdzie wpływ rosyj­
ski jest ogromny. Domyślają się, że w razie wa­
żniejszych zawikłań, książę odegra ważną rolę na 
Wschodzie.

W tej chwili dowiaduję się, że układ z domem 
Rotscbildów przyszedł do skutku i jutro zapewne 
podpisany będzie. __

Madryt 7 czerwca.

Rządowi wszystko prawie jest wiadomem, co prze­
ciw niemu knuje stronnictwo radykalne i gotuje się 
do obrony. Zaczął on przekonany o swej niepopu- 
larności od wydalania z kraju ludzi podejrzanych. 
Czyni największe usiłowania, aby się utzymać, 
lecz cała jego siła zużywa się na ciągłe, przymuso­
we z wszystkimi rokowania. Jednem z niebezpie­
czeństw dla porządku publicznego w sytuacyi obe-
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Co sądzić należy 
o zamieszkaniu niezliczonych światów?

prze*
J. K. Steczkowskiego 

b. profesora Uniwersytetu Jagielońskiego.

W artykule „Świat widzialny i świat powsze­
chny “ *1 przedstawiłem czytelnikom ogrom stworze­
n i a  o p i s u j  ą r  szczególniej gwiaździsty, albo raczej sło- 
ne«nv archipelag, do którego nasze słońce a z nićm 
ziemia i inne planety słonecznego systemu należą. 
Wystawiłem tym sposobem niejako dom 1 to dom 
noważnT Z  milijardy izb mieszkalnych zamykający;

S i l  “T o s eirmaehv i a k i e  kiedyś na ziemi zbudowano. W  obe­
cnym artykule zamierzam ogłosić, że ten dom może 
być^zamieszkałym i oświadczyć, ze w mieszkańcach 
nie będę wybrednym. Wszystko mi jedno, czyli om

*) Zobacz odcinek Czasu Nr. 128, 129, 131 1 132 
z r. 1875.

będą biali, czarni, bądź innej jakiejkolwiek barwy; 
czy będą olbrzymami lub pigmejczykami, czyli się 
będą żywić jak my, lub w inny jaki sposób — sł°" 
wem, niebędę wchodził w ich właściwości, bo tu każ­
dy znajdzie stosowną do swej natury izbę, w której 
mu będzie zupełnie dobrze i swobodnie, byle tylko 
innym nie gawędził i im nie szkodził, czyhając, po 
niejakim czasie zamieszkania, na zabranie jednej i 
drugiej sąsiedniej izby — aby potóm spokojnych mie­
szkańców naprzód pozbawić wszelkiej u siebie wolno­
ści i targnąć się na najświętsze ich prawa, zaprzą- 
gając ich w żelazne jarzmo swej brutalnej siły, lub 
w przypadku oporu, wyrzucić^ ich zupełnie, a doga­
dzając swej nienasyconej dumie, sobie ich izby przy­
właszczyć. Dla tego też jeden tylko robię wyjątek, 
że Bismarków nieprzyjmę, bo w tym domu panuje 
przedewszystkiem prawo, a siła jest mu podległą. Sło­
wem, radbym teraz przekonać czytelników, że cały 
ten ogrom stworzenia może być i prawdopodobnie 
jest we wszystkich swych zakątkach zamieszkałym. 
Zastrzegam się atoli przeciw twierdzeniu, że miliar­
dy światów, jakie w powołanym na początku arty­
kule poznaliśmy, są rzeczywiście przez żyjące istoty 
zamieszkałemi, bo dotąd żaden ztamtąd, nawet od 
najbliższego sąsiada, telegram do nas nie doszedł —- 
owszem, zupełnie się przyłączam do zdania sławnej 
pamięci Arago, który powiedział: „Gdyby mnie za­
pytano, czyli inne światy są zamieszkałe, odpowie­
działbym, n ie  w i e m ;  lecz gdyby mnie zapytano,

czyli też światy mogą być zamieszkałemi, bez waha­
nia się odpowiem, m o g ą .11

Rzecz o wielości zamieszkanych światów nie jest 
nową, bo już greccy i rzymsey filozofowie wiele o tem 
rozprawiali, a później bardzo wielu, nawet teologów, 
jak kardynał C us a, Atanazy K i r c h e r ,  i inni, opi­
sali swoje, rozumie się imaginacyjne wycieczki, szcze­
gólniej na księżyc, jakby na naprzód umówione miej­
sce i nam niestworzone rzeczy o żyjących tamże lu­
dziach i zwierzętach bpowiedzieli- I zaiste, ponieważ 
już na początku pierwszego stulecia poeta śpiewał:

Os homini sublime ded.it coelumque tueri
Jussit, et erectos ad sidera tollere vultus. *)

nie potrzeba przeto badacza przyrody, dosyć czło­
wieka myślącego a z upodobaniem podziwiającego jej 
piękności przecudny porządek, (takim zaś być powi­
nien każdy roszczący sobie prawo uchodzić za rozu­
miejącego życie na tej ziemi), aby dojść do wniosku, 
że taki jak we wspomnionym już artykule pozna­
liśmy ogrom, nie dla tej tylko garstki ludzi, którzy 
ziemię zamieszkują, stworzonym został, szczególniej 
dla tego, że w tej garstce nader szczupła jest liczba 
takich qui erectos tollerent ad sidera vu ltu s, bo 
ziemski materyalny zysk, zwłaszcza w tych czasach 
gwałtem ciągnie ich wźrok ku ziemi.

*) Ovidius Metamorph.

Dziwić nas to całkiem nie powinno, że odbywają­
cy swe fantastyczne wycieczki przeważnie na księży <.. 
stwarzali w swej wyobraźni najnieprawdopodobniejsze 
organizmy; bo mając zawsze przed oczyma organizmy 
ziemskie, te stosownie do ówczesnych pojęć asti 0 0 - 
gicznych o planetach, w rozmaity sposób wykrzywia­
jąc na straszydła mitologiczne^ zaludniali memi tez 
planety według tego, jak której z nich przyznawali 
astrologowie, to przyjazne to złośliwe wpływy na mie­
szkańców ziemi. I inaczej być me mogło ho im bra- 
kowało innego punktu porównania 1 dotąd brakuje. 
Ten atoli brak zastąpić po części powinua nauka, 
połączona z doświadczeniem i obserwacyami, na któ- 
ivch starożytnym filozofom zbywało. To też dopiero 
'z poStępem doskonalenia się Astronomii, a w ogól­
ności nauk przyrodniczych, mianowicie też Fizyki, gdy 
Astrologia, która długie wieki trapiła rodzaj ludzki, 
poszła w pogardę i zupełne zapomnienie, wyobraże­
nia o wielości światów i ich przez żyjące istoty za­
mieszkaniu, przybrały poważny i na fizycznych wła­
snościach planet oparty sposób badania tego przed­
miotu. A chociaż trudną, a może i niepodobną jest 
rzeczą żywić nadzieję, iż kiedyś w dalekiej przyszło­
ści, najpóźniejsi nasi potomkowie dostrzegą niewątpli­
wie w tych odległościach życie organiczne, wszelako 
ciekawą jest rzeczą, a nawet godną ludzi prawdziwie 
myślących, poznać jak się teraz zwolennicy Astrono­
mii i na jakich zasadach zapatrują, choćby tylko na 
najbliższych swych sąsiadów, mianowicie na planety

naszego systemu słonecznego. Sądzę przeto, iż nie 
będzie zbyteczną, a nawet obojętną rzeczą, przedsta­
wić czytelnikom, jakie nam teraz najdonioślejsze te­
leskopy przedstawiają fizyczne własności planet wraz 
z ziemią do tegóż samego systemu należących, a 
7. których dopiero prawdopodobnie wnioskować można 
o istotach tamże żyjących.

Jak wyżej wspomniałem, wszyscy w imaginacyi 
zwiedzający księżyc i inne planety, prawiący nam 
oraz o ich organizmach niestworzone rzeczy, brali 
za typ wszelkich istot, typy ziemskie; te przekształ­
ciwszy w swej wyobraźni stósownie do ówczesnych 
pojęć, robili z nich najdziwaczniejsze potwory lub 
istoty eteryczne, przez co wzbudzali ogólną Dieufność 
w prawdę tego co opowiadali. Chociaż bowiem nie 
tylko pięknym językiem, ale także rzadkim niektó­
rzy dowcipem okraszali swoje opisy, i tym sposo­
bem zwabiali licznych czytelników, to przecież ci 0 - 
statni po przeczytaniu dla zabawki, wzruszywszy ra ­
mionami, nie poczuli w sobie chęci poważniejszego 
zastanowienia się nad prawdopodobieństwem tego co 
przeczytali. Powodem nieufności było zapewne i to, 
że żaden z prawdziwych astronomów, wyjąwszy sła­
wnej pamięci Keplera, nie puszczał się w podobną 
podróż, będąc przekonanym, że z niej żadnego po­
żytku nauce i spółeczności nie przyniesie.

Kiedy za typ porównania brać musimy ziemię na­
szą, bo innego punktu wyjścia nie mamy, więc po­
trzeba nam najprzód zastanowić się nad organizma-
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cnej, jest wielka liczba rozpuszczonych żołnierzy, bę W iedeń 13 czerwca. W d. 6 , 7 i 8 b. m. przejednany wróg,
dących bez
po ulicach
aby przyjśd

-nr « . . . - znajomy domu Bogusławskich.
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Stalmach, woźnica drugi żywioł, wodę. Pozazdrościł oczywiście sławy
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i woda w samem mieście weszła do niektórych mie­
szkań ; na dwóch ulicach z powodu naniesionego
mułu i kamieni komunikacya przez czas niejaki była

. przerwaną. Woda z gór spadała potokiem na s ą ż e ń  
PP. Szarytek, oraz grubości, unosząc kamienie dochodzące cetnara cięż-
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k»m 'S i t Z " Z i S T ?  W “ ' i l T i  H o s y a .  .<*> końca, gazeta pelersbureka, , sio stal, w Olpinach w powiecie Jasielskim
Sanchez Sifva w votum separatum \>.\ . " a P- Disraeli, że plany jego wkrótce zadziwią całą sztynie w powiecie Nowotarskim
oanenez tmva w przedmiocie projektu ustawy o f u -  St. Pietiersburgskija Wiedomosti we wstępnym Europę! “ ł
eros. Raport i wnioski owej komisyi różnią się od artykule z d. 27 maja (8go czerwca) dowodząc, że 
życzeń wielkiej większości Hiszpanów, jak niemniej Anstro-Węgierski poseł w Konstantynopolu był 
od następującego frazesu odezwy zamieszczonej w Ga- „czynnym współpracownikiem reprezentanta Anglii 
zecie urzędowej i służącej za wstęp do dekretu osta- w sprawie przygotowania wielkiego stambulskiego 
toiego spisu 100,000 ludzi. „Armia wzniesie chorą- dramatu,“ mówią następnie, że „nawet prasa Au- 
giew Kastylii na szczytach gór baskich i ustaną fn -  stro-Węgierska, która przed 30 maja wcale sympa

Wczoraj odbyło się tu doroczne posiedzenie Aka- 
vr , i • • . i demii umiijętności. Między rozpisanemi konkursami

C z a r t o r y s k i c h  z nagród, 
w bzor-I 1 5 0 Q zlr. Zadanie: „Opisać z użyciem polskich

, .także źródeł historyę punktów stycznych między na- 
-  Na dzień 10 lipca naznaczone są wybory do rodami polskim a węgierskim pod względem polity-

?  P_°,Wiat0Wej Dąbrowskiej^wóch członków z wię: | cznym ; Cywiiizacyjnymu_ Termin kon| ursn 31

ICronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 14 czerwca.

kszej własności, tudzież do'Rady powiat. Bialskiej I grudnia‘l8 8 o '7 ."'̂ W s S u b ie g a d ^  mogą" autoTowie 
jednego członka z gmin wiejskich. wszelkiej narodowości

W wyborach uzupełniaj-ących do Rady miejskiej _  Kościół Śgo Pawła w Franfurcie, w którym za- 
we Lwowie otrzymali na 1136 głosujących bezwzglę-1 siadał ------ ‘Jutro rozpoczyna się| V . " “ ^yniaii na i ron glosujących bezwzglę- smdał w 1848 pierwszy parlament niemiecki, o mało 

eros tych prowincyj z szaloneini ich uroszczeniami". I tycznie zachowywała się względem JRosyi i polityki | tydzień obchodowy Bożego Ciała proccsyami po mie-1 "a, . 8Z0S • 'PPjncqC ^  Fechte^ 1102 głosów, Win-1 nie stał się dnia 7 wieczór pastwą płomieni. Jeden
Tymczasem p. Zorilla konspiruje w Bajonnie; pod-1 *— " ------*   - n  -----  ---------- 5-
stawą sprzysiężenia jest porozumienie między federa- 
listami i ei-karlistami, prowincyj baskich.

B e l g r a d  4 czerwca.

ze UZ1S wszysŁKie pisma przea-1 zaniawsKie uuisouemi -----  -  pizyj .  . . rT. n_ , „ v  „
śpiewają wznowioną piosnkę nienawiści, wygrzebaw- ^ c y  Sławkowskiej; w sobotę po południu z kościołaL7Q D . , '  c*vżlwiV» k r 7  n  V • T l  f b I

Iszy z pod pyłu zapomnienia starą legendę o k s . |^ _ K r a y ż a  po^ulicy Szpitalnej; w niedzielę ra n o |666’ Franc Motv,ysti I60. 1 Thurgau' ?raz inne doln.e rzeki weń wpadające
Ren wylał w kantonach Szwajcarskich St. Gal-

Paskiewiczu, Śej T ró jc /p o  RynkuV po południ tegoż ^ K f n ' T ’ V  ^  ^  ^ e n i e  w d o m a l / 3 ;
Stambułu. I też same organa prasy, dn,a z kościoła Śgo Floryana po Kleparzu; w ponie-l . „ I kolejach, bydle, a nawet ludzi riteco potonęło. D. 12Między mnem1 wrażeniami, jakie wywarła w Ser- chciał iść do oiamouiu. i  lez same organa prasy,i  -----------------------------  r, pumę- 1  . pnhifist; r ^a n„ w  ć i  w  . -

bu detremzacya sułtana Abdul-Azisa, prym trzymało które przed bardzo niedawnym czasem w przyjaźni dauałek po południu z kościoła Śgo Mikołaja na We- . .  0nA. , .  p . ' ń  w ju s , r I b' woda Renu stała 18' 8tóP Ponad stan zwykły,
powszechne zadowolenie, sądzą tu bowiem że nowy z Ro3yą upatrywały gwarancyą pokoju, dziś w tym I sołej; we wtorek rano z kościoła Bernardynów na I r,P , ,  1 c’n o i  o” . . ?  ’ Ber- Związki kolejami żelaznemi między wschodnią Szwaj-
sułtan skłonniAiszvm herłriA Hrt nwTcrlprlnionia I crnriarrVn finnUA a  nnno/inio o I Stradomiu. a d o  Dołudniu z knwrinłfl Aai Annxr» mo I mann o\jZf Jan Swisterski 571. I p,arva a Ziirip.hAin nrr.ArwanAsułtan skłonniejszym będzie do uwzględnienia źądsń związku widzą zgubę Austryi i srodze napadają na Stradomiu, a po południu z kościoła Śej Anny; we | uai^_ Jan “wistersm o n .  Icaryą a Ztlrichem przerwane.
chrześcian i zainguruje panowanie swoje ogłoszeniem hr. Andrassego za to, że się ten oświadczył za p r°dę rano z kościoła Śgo Salwatora na Zwierzyńcu, nia wi«ónm„ńni • - i -  . — W Petersburgu w Akademii medyko - chirurgi-
słusznych reform. Takie jest zdanie optymistów, związkiem wspomnionym. Strącenie z tronu Abdul- P° połndmu z kościoła Śgo Piotra po ulicy Grodzkiej; . i i - V t -  r ’ • procent Cznej odbywała się publiczna obrona przez panią

. nbofan.i .„.i „i *  i._______ } _______ _______  ..we czw artfit nr7vB7łv rnnn .  Vnimnl, I uPrzyw- »ank włościański we Lwowie pobiera I"  -3 ■ -

ciągle ao Belgradu z prośbą do rządu Serbskiego, „błędy i omyłki dotychczasowe, lecz Jceine Fehler I weJ procesyi asystują władze oraz wojsko; pragnęli- , “  J .“ . f  ‘ .uu anym szczegółom rozprawy, główne jej założenie uzna-
aby im przyszedł w pomoc i oswobodził. Powstanie meAr/ niech nie porzeciąga nadal fetalnego zwią-1M™y tylko, aby muzyka wojskowa grała przy tej K  . raiy ztr., rzeczywiście gotowemi pienię- jv  w zupełności. I przyznanym został jednogłośnie 
w Bułgaryi zapala do tego stopnia umysły w kraju, zku z Rosyą!“ „Wedle ekscentrycznych poglądów uroczystości kościelnej utwory jej odpowiednie. D n i*  1 9  T*1-i i I u .. . . P- Rudniew-Kaszowarowej stopień doktora medycyny
że rząd nie długo już będzie mógł utrzymać ludu. tejże gazety, mówią dalśj St. Pietierburgskija —  Wczoraj odbyło się posiedzenie Wydziału hi- „ *7°* *u - I pożyczkę całkowicie. z powszechnym oklaskiem obecnej publiczności. „Pier-
,  Wojna! albo zginiemy11 woła cały kraj, a prasa Wiedomosti, „Murad V, Szeik-ul-Islam i Softy wy- storyczno - filozoficznego Akademii Umiejętności pod on J L  L 7  ^ , CZCe uwldoczmone wydał wszy to fakt— dodaje dziennik rosyjski, z którego to
wiernem jest jego echem. Czarnogóra czeka na basło cofali Austryą z śmiertelnych uśćisków rosyjskich, przewodnictwem członka Dra B u r z y ń s k i e g o .  Prze- L jr o, nrlp. _ . rreme tej pożyczki łącznie 328 wyjmujemy— otrzymania przez kobietę w Rosyi nau 
Serbii, a Serbia na hasło tego orlego gniazda, tą  są zaś panu Disraeli należy się od Austryi wdzięczność, wodniczący wezwał obecnych do uczczenia pamięci w ;iniPi 1 7 X .ir  n h i n l  „1! 1° C/ * ^  *a,P * • kowego stopnia.1*
frazesa, które tysiąc razy powtórzyła pólurzędowa bo „nabycie akcyi suezkich i przemiana Sułtana w Franciszka P a l a c k i e g o ,  członka Akademi i Wy- gumv miPB; .PP ’ 1  y Se- — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół
prasa w Cetyni i Belgradzie, aby powstrzymać wo- Stambule, to są ruchy na szachownicy europejskiej I działu, zmarłego d. 26 maja, męża, który traktującL ; zaDłacił rizem 208 7lr q / Pf P»vii8 8 1 on#'/*W ° 3ztuk otwarta codziennie od godz. H ej do 4cj prócz 
iennoraZadP7f 3l!l0i!“ v -j !  ®e p?litykV kt/ rych pozazdrościć powinni wszyscy dy-1równoległe polskim dzieje Czech po r. 1526, uczynił centu od wypożyczonej mu kwóty, nielicząc wTo poniedT l ku- Watęp w niedziel« 16 cenWw* w dni

I bnH7.tów akrvnt„ :__ I powszednie 30 centów.
Dnia 13 czerwca pogoda; termometr w cieniu 

doszedł do 28'5 C. Barometr idzie w górę; 
czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 

milimetrów; termometru 16’6 C. Wiatr zachodni. 
We czwartek dnia 15 czerwca, Święto Bożego

mając pewności, że Rosya go poprze. Wszystko więc | granicą. W szczególności zaś austryacka gazeta A li-1 legenda o tym pobycie powstać mogła. “ I n lT r / /  ^  Z £ierwszeg0 d"ia g°nitw, Pierw8za I .̂ g6 ;WTda. 1 ^g0 Mode.sta> w piątek dnia 16
zdaniem m o je i za leż/ od hasła, jakie da7 owo mo-\gem eine Z e i t u n g M z  się raptownie wstrętem ku -  X. M. Korzeniowski kustosz 0 0 . Bernardynów S  L f  Z f L i l  d T *  w  męczennika J * * *  *  ‘ g° n°”a
carstwo dwulicowe, ku któremu w tej stanowczej Rosyi. Pismo to wyrzuca również hr. Andrassemu w Kalwaryi Zebrzydowskiej, nadesłał na nasze ręce I l i f ń . l n n i f c e  C i .  r  - I Z  Obiegały męczennika,
chwili wszystkich oczy i serca są zwrócone. jego „moskiewską politykę,** a ostrzega Austryą o składkę na spalony kościół w Piwniczny 15 złr., a L 08ta ćhon  klacz n Wł" W n ó /iń lb io ^  p  • ° ™

rozstropnym, a nawet powiedziałbym samolubnym, tonie manifestują swe zdania nietylko wszystkie inne pobytu Kazimierza I w klasztorze w Clugny wedle placu Mokotowskim D e ^ 'k ' wyscigl. ,konne ”a
aby ryzykować szansę oswobodzenia swych braci, n ie | ^edeóski^gazety, Jecz nawet o r ^  z a |f a/ 8‘a;_8zych żródeł, oznaczając bliżej czas, w którym | dopiero rezultat z pierwszeg<; k i l ™ /  P i e ™  : Śgo Wita i Śgo Modesta, w piątek dnia 16

granicy w stronie Aleksiniaczu z bronią i pakunkami I dzie‘ -Austryą** mówi rzeczona gazeta, „niepowinna —  Na koszta obchodu Wianków'“ na Wiśle otrzy- \F ripońier, 'drugi Chon. ' O nagrodę" S a r z v X a  
w celu prowadzenia robót fortyfikacyjnych na połu- fclf P ! ed> by panowanie Rosyi ukrzepiło się na Bał: |malismy od F. S. 50 ct. _ I (Derby international) ™. inno. L J  ^
dniowo-wschodniej granicy Serbii. Nie bardzo sobie kańsk,m Pó>wJ sPieJ g<ty tymczasem rząd rosyjski -  D ttt umarł i .  F .l ik . O U . . . . H ,  . h h h w  ^

O p r a w y  s ą d o w e .

w Krdle^wiePolskiem, sędzia ^  «  * * .  —  - r t —  *
gd,! fortjfiacye J  J 3 B S T .  Ą  -  waaal.e p.ńst. 1  kli .  , L I  * »  > M ~  licząc lat 64. /  e“ e‘' “ *
od granicy w głąb kraju. Belgrad jest bardzo oży- wlsłenn wy,̂ oznie od Rosyi. “ „Austryą powinna, we- — P. Hugo Zapałowicz, Przemyślanin, otrzy- Mv8yrowicza pierwsza dobiegła T«tti< órnH Knr I -u- . . .  ,
wiony. Mnóstwo ochotników przybywa z różnych stron dle zdania gazety ^gsburskićj, wybrać jedno z dwóch: mał wczoraj stopień doktora praw na Uniwersytecie mazyn Trzeci bi k . g . . R . L„roda ?  i? nazwiskiem Bohojaw eński,
dla zaciągania się w służbę w armii serbskiej. Kilku IaIbo objawid P™ciw Rosyi, jeśli ma siły czoło Jagiellońskim. 1 3 , L R°Syi’ n*gr°da r yckowan,ec k,J0wskiego seminaryum, od pacholęcych
a A a a o X i r  1 . . . . I iX i o f o m i /  i '7 X1 7 0 1 nn -n A  i n  n lV \A  . i ln m n X  n » n n n i 'n >  T 'n F O ir i  I ——  W i p l o  r\c

licz u a 1CI1 cuazicu Bie zwieKSza. W ostatnich riniarh I iJUUJCVVâ  w uajguiEwyui xazie, icuiej josl aubuj i  r — ^  z. usiccuh, /.wiaazcza w wk zwa- szc e hiee* koni nńHrr«/i 'u '  ̂ I i 7 i  • u* j  i ~
przybył do Belgradu pułkownik Gawriłowicz Izmaiłów P^ylączyć do siebie Słowiańskie prowincje tureckie, " em „kole,** lubo osobne są ogródki urządzone dla Towarzystwa 300 rs Ubiee-alv RP T l  8yi' , nag^oda ehownego, w peryodzie ledy młodzież seminaryjska 
V ^ ' * * »ow.cz izmaiłów. I ,ż ^  uczyniła toż samo!** dz^ i .  Ale nawet wielka liczba ławek zajmowanych hr S a  ’ *Meno?ti w S S ^ ^  J^ c h w s z y s tk .e m . władzami ducha i umysłu zgłębia prze-

 -------------------------------------  „Cynicznićj wyrażać swe chęci już n ie p o d o b n a  !“ bywa przez uliczną gawiedż, włóczęgów i różnego ^  M m oU i Byl 7  ,  0dnlÓ8ł na‘ pa ciste c.emme przyszłego swojego zawodu, carsko-
r, j  \ t  * i- - ł • . woła petersburska gazeta oto do iakich reznltatów steku ludzi, którzy na ławkach plantacvinvch rozcia § Menom. Byt to pierwszy dzień popisu Ze policyjnej teologu, młody Bohojawleński, gwoli nie-Prezydyum Namiestnictwa mianowało kancelistę j  P , u , gazeia, „ 0 1 0  ao jaaicn rezuiiaiow , Którzy na lawKacn pianwcyjnycn rozcią sprawozdania okazuje się, że stosunkowo mala liczba zwyciężonym nopedom nut,,™ „„„ . t J u

powiatowego Jana R u d z k i e g o  sekretarzem powia- doProwadza P a ty k a  gabinetu St. Jam es ! P .  D isr a e h  U ai ą  s.ę leżąc. Gorszyły za czasów senatu napisy na k o n i s ta w a }a  w  sz ra n k a c h  z w y c ię s tw o  z a ś  odnosiły się w ryzykowne sDe^nlacy^’ z t
towym w Pilznie, a kancelistę powiatowego Z y g - h p™  J084 zachwyc°l>y śwmtnem. owocami swych p antacyachj Osobom nieprzyzwoicie ubranym wzbro- konie krajowc nad rosyjskiemiy ^  ^  do udzia,y I J ziedziczJnym po ś i  ^ o d z L  s S e  r i e ^ n ™ ^
manta K u c z k o w s k i e g o  kancelistą Namiestnictwa tymże że nikt przyzwSeie^teM y ^ L ^ L d T / a  ław pnb"c.znośc.i’ tfB.d"° ,z dzienników warszawskich do (zawsze pod cudzym imieniem) dzierżawcą szyneczku,
we Lwowie, tudzież przeniosło sekretarza powiato- L  • 0 m”Ja C7̂ rwcaJ czytamy w tymże p y cie uDrany nie mo na ław wiedzieć się istotnej prawdy, gdyż jedna gazeta pi- potem większego notpm rpstanrarviki ob«in«®«„.;
wego Leona Z a j ą c z k o w s k i e g o  z Bóbrki do V ’Br0ni0!,1a i  ot(!cz2,na °p,e?  f  o b 8̂  przez taklch- którym dawa^ J s z c ,  iż z powodu niepogody nie było prawie publi- przez płeć pTękna notm^

Kamionki i nj / ' ‘ ;T"r®ya “ f 1 byd, wrogą dla Rosyi. T ę  p r a w d ę  nie wolno było przebywać na plantacyach. lozności, sprawozdawca zaś drugiego dziennika twier I cznnych zakfadów n a ^ ^ e k / a  sk a le  H  t w a  * *
P. . y ..mJe C1?gj? na uwadze, ona powinna! — Przejazd przez ulicę Floryańską staje się coraz dzi, iż mimo niepogody natłok publiczności był nie-|Merknrv Raehns i iPR7 P7P iPH h ć  f
kierować odtąd wszystkiemi naszemi czynnościami, więcej utrudnionym, bo właściciele domów odnawia- zm erny 7 S ?  r  1  i jeszcze jedna z bogiń pogańskich
Turcja Murań, V, „  „ C g  B u,,,, tcm b„ a , 14j „ie. | „ , ch p0CI„ . ią 8i,  do obowi, zku opra, to ia  I _  prsed „ ,ej>kio) K f T

Jg (
Kamionki, a Gustawa P o s p i s c h i l l a  z 
do Bóbrki.

mi ziemię zamieszkującemi, bo prastare przysłowie 
mówi „poznaj siebie samego**.

Począwszy od kropli wody, w której przez mi­
kroskop dostrzegamy mnóstwo żyjątek najrozmait­
szych kształtów i budowy organicznej, od pokładów 
czarnoziemu, złożonego z nieskończonej liczby przed 
wiekami zamarłych skorupiaków, a nareszcie od zwie­
rzokrzewów, zoofitów i koralów, łączących królestwo 
zwierzęce z roślinnem i zwierzęcóm, aż do człowie­
ka, widzimy bardzo długi a nieprzerwany łańcuch, 
w którym ani jednego nie brakuje ogniwa, a osta 
tnióm jest człowiek myślący, człowiek rozumny. To 
ostatnie ogniwo jest koroną włożoną ręką Stwórcy 
na wszystkie organizmy ziemskie, na całość stwo­
rzenia na tej bryłce ziemi.

I  zaiste, gdziekolwiek się na ziemi zapuszczamy, 
bądź. to na jej powierzchni, bądź tóż w jej rozmai­
tych i najgłębszych pieczarach, bądź na powierzchni 
i w głębi oceanu, bądź nareszcie w gazowym, zie­
mię na około oblewającym oceanie (atmosferze), ni­
gdzie nie znajdziemy najmniejszego zakątka wolne­
go od żyjątek zwierzęcych lub roślinnych; owszem 
wszędzie znajdziemy pełne życie, stósowne do panu- 
jącego^ tam stanu fizycznego. Oprócz tego, widzimy 
też żyjątka rodzące się i żyjące w takich tylko miej­
scach, które im umożebniają życie i gdzie im jest 
najlepiej; że przeniesione z tych rodzinnych miejsc 
w inne fizyczne stosunki, albo całkiem niszczeją, al­
bo tśz bardzo nędzny prowadzą żywot, albo naresz­

cie, przy powolnej zmianie, równie powoli przycbo 
dzą do równowagi z nowemi stosunkami swego po 
bytu. Tak n. p. ptak stworzony do lotu, bo jego 
państwem jest powietrze, to też organizacya jego 
płuc, skrzydeł, a nawet rurek jego piór, jest zupeł­
nie inna niż innych zwierząt w innych żyjących sto­
sunkach; ten ptak zanurzony w wodzie, w obcym 
sobie żywiole, postrada niezawodnie życie w dłuższym 
lub krótszym czasie. Organizm ryby, wymaga konie­
cznie do życia wody, to też przeniósłszy na ląd ry­
bę z wody, wkrótce umiera. W  bagnach żyjące ro­
bactwo, przeniesione na ziemię suchą, a choćby na­
wet do wody, ale czystej źródlanej, zaraz marnieje. 
Bujnie pod zwrotnikami rosnącą roślinę, przesadziw­
szy w strony północne, naprzód karłowacieje a po- 
tćm całkiem niszczeje. Żyjątka lub rośliny w głębo­
kich a zatóm ciemnych pieczarach napotykane, wy­
niesione na światło dzienne, to jest, postawione w in­
nych warunkach fizycznych, niszczeją i żyć przestają. 
Zgoła, jak się wyżej powiedziało, istoty rodzą się 
i żyją w harmonii z istniejącemi stosunkami fizycz- 
nemi ich kolebki.

Lubo wszystkie do słońca należące planety są cór- 
rami jednej matki słońca, a księżyce jej wnukami, 

jak nie marzyciele ale najświatlejsi uczeni utrzymują, 
wszelako sądzę, że nikomu nawet na myśl nie przyj­
dzie przypuszczać, a tóm mniej twierdzić, że na wszy­
stkich jednakowy jest stan fizyczny, a następnie je ­
dnakowe warunki życia. Bo i w naszem z wy czaj nim

życiu, dzieci jednego ojca i jednej matki, nigdy nie 
są we wszystkióm sobie podobne, nietylko fizycznie 
lecz więcej jeszcze moralnie to podobieństwo uwa­
żają*. Ponieważ nie wiemy czyli skład powietrza, któ- 
rego my koniecznie do życia potrzebujemy, jest na 
innych planetach tenże sam jak u nas, czyli woda 
jest jak nasza przeźroczystą i składowe jej części też 
same, czy elektryczność i magnetyzm, grające nie­
poślednią rolę w ziemskióm życiu, są w tymże sa­
mym jak u nas stanie; czyli temperatura tego ro­
dzeństwa, ma warunki utrzymania żyjących istót, czy 
ich atmosfera jest, i w jakim stopniu przeźroczysta, 
i wiele jeszcze innych warunków, bez których ziem- 
skie żyjące istoty obejśćby się nie mogły, przeto 
w żaden sposób twierdzić nie możemy, że należące 
do słońca planety, są zamieszkane przez istoty ziem­
skim podobne, a ile razy takowe tam w imagina- 
cyi przenieść usiłowano, zawsze się wyradzały nie­
słychane dziwolągi, jakie tylko niczóm nie okiełzana 
wyobraźnia wymyślić mogła. Tak niezbyt dawno, je­
den z podobnych marzycieli dowodził, nie wiem na 
jakiej podstawie, że ludzie na słońcu żyjący, są wzro­
stu 426 tysięcy razy wyższego niż ludzie na ziemi. 
Byli tśż i tacy, którzy zupełnie nie potrzebnie su­
sząc mózgi nad podobnemi spekulacyjami, wyracho­
wali na cal dokładnie wzrost ludzi mieszkających na 
Jowiszu, Saturnie i Księżycu. Takich ludzi tylko ża- 
ować należy, że nieszczęśliwa mania zabiera im czas 

godny lepszego przedmiotu.

Ale pytam się, cóż nas zniewala do szperania jaki 
jest wzrost, jaka forma, jaki w ogólności organizm 
istót na innych planetach żyjących? Kiedy istoty ży­
jące na ziemi, tak nieskończenie rozmaite mają for­
my, że spojrzawszy mikroskopem w kroplę wody, z 
nie małóna zdumieniem widzimy organizmy i kształ 
ty ich, jakich w życiu nie napotkaliśmy. Tam widzi­
my jakoby zaczarowany a jednak rzeczywisty świat 
różny od zwyczajnego i którego czarodziejem jest 
btwórca. Kiedy ludy zamieszkujące ziemię, natwo- 
rzJły w swej wyobraźni tysiączne, według naszego 
pojęcia, potwory i nam takowe w swych mitologijach 
przekazały, kiedy nawet sztucznie można naturalny 
organizm przemienić w potworny, pierwszemu cał­
kiem niepodobny, czyżby tylko Stwórcę nie stać by­
ło na tyle organizmów i kształtów, aby niemi zalu­
dnić wszystkie światy stósownemi do ich fizycznego 
stanu organizmami? Zaludniając więc inne światy, 
miejmy zawsze przed oczyma te pewniki:

1° że wszelkie żyjące istoty, rodzą się i żyją tam 
tylko, gdzie fizyczne stósunki są wystarczającemi do 
ich życia, i wśród których jest im najlepiej;

II0 że jak na ziemi tak równie na każdej innej 
planecie, poczynając od najprostszych organizmów, 
:iągnie się nieprzerwany łańcuch żyjątek aż do isto- 
;y rozumnej, całkiem w to nie wchodząc jakiego ona 

jest wzrosru, kształtu i barwy; czyli jej organa po­
trzebne do oddychania, przyjmowania pokarmów, wźro- 
ru , słuchu, i t  d. i t. d. są tak urządzone jak na­

sze lub w inny sposób, bo to do rzeczy nie należy i 
tego najpóźniejsi nasi potomkowie, w takich odle­
głościach nie dojrzą, a wywnioskować się nie da bez 
pewnych z tamtej strony danych skazówek, a tych 
im pewnie teleskopy nie dostarczą.

Temi uwagami poprzedziwszy moje obecne pismo, 
które jednak nie upewnia czytelników o zamieszka­
niu innych światów, ale to zamieszkanie przedstawia 
możebnóm, puśćmy się w podróż na inne światy, a 
naprzód na sąsiadujący z nami o miedzę, i zobaczmy 
co nam najdonioślejsze dotąd teleskopy prawią o 
jego fizycznych stosunkach, z których będziemy mo­
gli utworzyć sobie wnioski o żyjących tamże istotach. 
Nie idę ja, zwyczajem tegoczesnym, naprzód złożyć 
czołobitność wielkim słonecznego państwa magnatom 
lub satrapom, u których siła więcej popłaca niż od­
wieczne a powszechne, przez samego Stwórcę nadane 
prawo wzajemnej miłości, wzajemnego pomagania 
sobie, do utrzymania całości w najpiękniejszym po­
rządku i zgodzie braterskiej; ale zaczynam od naj­
słabszego a przecięż nie mało nam sprawującego po­
żytku i przyjemności, bo wiernego a nigdy nas nie 
odstępującego towarzysza i sprzymierzeńca. Tym po­
czciwym a nie chytrym i podstępnym sojusznikiem, 
jest tuż z nami graniczący, a z tego powodu ze wszy 
stkich nam najlepiej znany.

(Dalszy ciąg nastąpi).
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rosyjskiego przedstawionych a nakręcanych tau, izpy 
sie zdawało, że Rosya niczego innego dziś me ząaa, 
nad to, czego żądała była nota hr. Andrassego. Nic 

nia rlnwiaduiemv sie z teero opisu, bo nawet

PRZEGLĄD POLITYCZNY

Napelaondory 
jUzwesyny mgiulsfcte 
••Ł- p-irysły rosyjski* 
plrww , . . ■ ■ 
Brsbro, kupony 
Talary jwią,*kow« 
frak i*  bilety kaaow*

■Janka galicyjskiego d handlr 
5 piasta. w Krakowi* 

krajowego gaiieyjskieg
W* IiWOWM

«* wiadeiskiago dla ofera-
«  płodów . .

, tdicyjsk. hipotses$«r 
« dla obrofce ogólnego

Loty krajowi 
L-wj miasta Krakowa ■ • 
•cay in. Stanisławowa ■ I.

1 3  Czerwca 
#*/• «5*d. dh>g ptOm. bank.
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„ Oblig. ind. uii. A a* .
„ >, ,, »*oiki«

.. » Wfigicrkfcli
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siedmio gr.

5”; sr9gisr*ka poiysska koL (Jo 300 fcank.) ISO * .
LittiJ tattoumi.

5% Danka naród. listy . • 
i  gałiejjłkia . • • • •

l  ” aai jaki. kred. wlośa. 
fi '/ill. kred. s. w Krak. wl. 18

few*.nr 12  czerw 
>«kat holenderski

I ,  eesarski . . .  • •
L-óttmperyd rosyjski . .
Subsl srebrny rosyjski 

„ papierowy . . . .
Talar pruski . • ■ • _ • 

jTóstj s*»t. Tow. ti. gal. bj,
» * » » » * / •H ,  Banka hipotsesn.

jobligi iaderon. bes kuponów 
|*keye kolei galic. K.L. b.k. 

.  „ lwowsko-ciem.
„ banka bipotaean. gal

O W g i pbrw M H teter*

sdsS .’Mastreańsklsj . . — ~
„ Koaayeko-Bogoiehirkiei 6 ? -  
» państwowa 8 t. 500 fr. 152 — 

simgsya % r. I W  . 142 — ] 
* południowa Bt 500Ir. U0 - :

Ilony 1675-187* « % ------
,  pół* a. Fard. lOOzir.ra.k. — — ■ 

» „ 10 0  dr .w .a. 25 5"
,  w srbr. 6 ł/> l°d 50 

połudn. półn. ni*m. 5%
sa 1 0 0  dr. w. a. ------

6%  w srabrss . . ------
. gaLKar.Lndw.UOOŁW.a.

w srabr. **/. za 1 0 0  . 97 60
Smisaya II. . . . 9 4  50

. Lwowsko-CJaemiow. po i
800 dr. (w sr.5*/,zal00) 77 25 
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,  Siedmiogr. 2 0 0 * .  w. a. 62 — 
„ ks. Hndoiła 300 dr.w. a.

wirebr. 5*/, sa 100 sł. 77 7d
AuttT, Uoyd 100 * .  m. k . ------
Towari. pragski* przam. W.

po 300 * .................... .............

12 czer.

h t j  zastawna 1 saryl . .

* * J* - • •kupon . . .
.  nowa . . .

kupon , . .. likwidacyjne , . .
kupon . . .

|£ol*j wareaawsko-wUdańsk* 
bydgoska 

Bosyj. pożyczka prem. 1864 r.
Waluty.

3*sarakta korony .
•fukat na wag*
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C. k. uprz. kolej żel. Lwowsko-Czerniowiecko-Jasska.
(Linie anstryackie).

ROZKŁAD JAZDT
p o c z ą w s z y  o d  1 5  C z e r w c a  1 § 9 6  r .,  a ż  d o  o d w o ła n ia .

Przy każdym pociąga znajdują się wagony I“eJ, D*1*11 III0"4 klasy. r
Pory niniejszego rozkładu Jazdy odnoszą sic do południka Pcszlcnsklego.

12ta godzina w Peszcie odpowiada godz. 11, min. 4 2  w Pradze, =  god. 11, min. 5 0  w Wiedniu, =  god. 12, min. 2 0  we Lwowie, =  god. 12, min. 2 8  w Czerniowcach,
god. 12, min. 29 w Suczawie, =  god. 12, min. 29  w Bukareszcie.

Ze Lwowa do Snczawy
w połączeniu 0d W ie d n ia ,  B e r l in a ,  K r a k o w a , O d essy  do B o tó s z a n , J a s s ,  

R o m a n ia ,  G ra łaczti, B u k a r e s z tu  i K o n s ta n ty n o p o la .

-fes
C L D

£3

418
716

11
25
35
43
50
63
70
88

100
112
126
140
163
180

196
215
231
242
252
265
266
272
286
300
307
318
326
332;
338
348.
356

1459
,494
417

S t a c y e
Wiedeń (podług czasu Pragskiego) odch.
Kraków (podług czasu Peszteńskiego) „
Lwów „ „ „ przych.

L w ó w ...................................................... odch.
Sichów .........................................................  „
Staresioło..................................................... „
Bóbrka-Chlebowice....................................
Wybranówka...........................................
Borynicze................................................
Chodorów * ) ...........................................
B o r tn ik i.....................................................  „
Bukaczowce (Restaur.) * ) . , . . . .  „
B ursztyn ..................................................... „
H a lic z .........................................................  „
Jezupol.....................................................
Stanisławów (R estaur.)...........................^odch

5'
77

77

77

Ottynia . 
Korszów

n

przych.
odch.K o ło m y ja ...............................................

Z a b ło tó w ......................................................... „
Śniatyń-Z ałucze..............................................  „
Niepołokowce .........................................
Łużany * ) ........................................................  „
Sadagóra ........................................................  „

Czerniowce (Restaur.) ............................. ^odch"
V o lk s g a r te n ...................................................  „
K u c z u rm a re ...................................................  „
Hliboka *) ..............................................
Czerepkowce-Seret.........................................  „
R u d a .............................................................. „
H adikfalva-R adow ce.................................... „
Istensegits ..............................................
M ille szo w ce ...................................................  n
H a t n a .............................................................  „
S u c z aW 'a -Ic k an y  (Restaur.) . . .

odch.
Roman (według czasu w Bukareszcie) przych.
Jassy „ » »
Botószany „ „ » „

Pociąg osobowy 
pośpieszny

Hr. 1
godz. min

10
9
5

7
8

8
8
9

10
10
10

11
11
12
12

12

1
1

2
2
2

4
4
8
9

11

45
20
30
25

45
4

39
59
18

5
39

27
30

26

56

18
38

11
37
49

20

42
9

37
20

Pociąg mlęszany
H r .  3

godz. min.

8 j 30 1
10 48

25
11
11
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4
4
5
6 
7 
7
7
8 
9 
9

10
10
10
11
11
12

1
1
1
2
2
2
3
3
4

25
54 
30 
53 
10 
34
2

18

30

28
55 
15
10

35
50
35
18
44 

9
35
40
15
39
19 
12 
32 
53 
15 
30
45 

5
20 
42

8
9

11

9
37
20

Hr. 5
godz. min

8
Lii

10
12

1
1
2
2
2
3
3
4
4
5 
5
6
6
7
8 
9 
9

10
11
11
11
12
12

1
1
2
2
3
3
4 
4 
4
4
5
6

11
1
1

39
35
30

3
41

4 
21
42 

9
25

8
35

5 
33

1
36
34
27

25 
14

26 
53 
20 
25

23
3 

56 
13 
36

4 
20 
36 
55 
10
17
45
20
36

W

z Snczawy do Lwowa
połączeniu od K o n s ta n ty n o p o la , B u k a r e s z tu ,  G ła ła cz u , B o m a n ia , . la s s  

i B o tó s z a n  do O d essy , K r a k o w a ,  B e r l in a  i W ie d n ia .

03
Eg
M

8
18
23
30
38
49
56
70
84
90
92

104
114
125
141
161
177
193
216
231
245
256
268
286
293
305
313
321
330
345
356

342
760

S  t  a  c  y  e

odch.

przych.
odch.

77

77

f>
77
77

77

przych.
odch.

77

7?

Roman (według czasu w Bukareszcie)
Jassy „ „ „
Botószany „ „ „

S u c z a w a -Ic k a n y  (Restaur) . . . .
H a t n a ........................................................
M illeszow ce ..............................................
Istensegits...................................................
Hadikfalva-Radowce ...............................
R u d a .........................................................
Czerepkowce..............................................
Hliboka * ) ...................................................
K u c z u rm a re ..............................................
V o lk sg a r te n .........................................
Czerniowce (R estau r.)..........................
Sadagóra ..............................................
Łużany * ) ..............................................
Niepołokowce.........................................
Śniatyń-Załucze....................................
Z a b ło tó w ..............................................
Kołomyja (Restaur) ..........................
K o r s z ó w ...................................................  „
O tty n ia ........................................................  „

Stanisławów . . . *.................................. ^odch
Jezupo l.........................................................
H a l i c z .........................................................
B u r s z ty n ...................................................
Bukaczowce (Restaur.) * ) ..........................
Bortniki........................................................
C hodorów ...................................................
B oryn icze ....................................................
W ybranów ka...............................................
Bóbrka-Chlebowice....................................
Staresioło ...................................................
S ic h ó w ........................................................
L w ó w  (Restaur.) ...............................

Lwów (według czasu Peszteńskiego)
Kraków „ ., „
Wiedeń (według czasu Pragskiego)

przych.
odch.

»
77

77

77

77

77

77

77

77

przych.
odch.

przych.

Pooląg osobowy 
pośpieszny Pooląg mlęszany

Hr. 2 H r 4 H r 6.
godz min. godz. min. godz. min

9 5 9 5 4 54
7 16 7 16 3 25

i 5 20 | 1 5 20 | 3 30
11 34 11 34 9 26
12 20 12 55 11 - —

— — 1 11 U 17
— — 1 33 U 39
— — 1 47 11 53

1 3 2 8 12 15
— 2 26 12 33

1 31- 2 51 1 —

1 42 3 15 1 24
2 10 3 55 2 10

— ---- 4 24 2 39
2 42 4 40 2 55
2 47 5 — 3 30

— —
r*
o 7 3 37

3 8 5 33 4 3
— — 5 55 4 25

3 41 6 25 4 55
4 6 7 --------- 5 29
4 35 7 36 6 7
4 38 7 51 6 22

— — 8 31 7 7
5 27 9 13 7 55
6 — 9 55 8 40
6 20 10 15 9 5

— — 10 43 9 40
7 4 U 16 10 15
7 22 U 42 10 42
7 40 12 16 11 16

— — 12 52 11 54
8 16 1 10 12 12
8 38 1 41 12 46

--------- ------- - 1 56 1 2
--------- ----- 2 13 1 19
— * ----- 2 43 1 50
---- — 3 17 2 26

9 55 3 40 2 50
U 3 4 40 4 45

7 13 2 38 5 15 |
4 53 1 5 10 1 7 10 1

M L J I J Ł J U U U M J J - Ł l l l . J L .  I I I  1 1    I . I  I I . I I I I M H  I 1 H W I I I  I I I  I I I  II— I  ...............  i m   W . I I I I I I I P I ................ m u  II m i h i i m i i  ------------------- =

Pociągi pospieszne zatrzymują się w stacyack gwiazdką oznaczonych tylko warunkowo.
Liczby w określeniu | 1 oznaczają godziny nocne począwszy od godziny 6-tej wieczór do godziny 5-tej minut 59  rano

Przeciąg czasu jazdy i połączenia.
0d Wiednia

na K raków, Lwów 1 Czerniowce.

do Suczawy
god.
29

m.
50

do Jass 34 59
; Spiesznym pociągiem Nr. 1 do Gałaczu 40 35

do Bukaresztu 45 45
do Konstantynopola 73|44

Pociągiem osobowym i
do Suczawy 
do Jass

45
53

39
13mięszanym N r. 5 do Gałaczu 60

i ( do Suczawy 43 19
Pociągiem osobowym i 1 do Jass 49 14

mięszanym Nr. 3 i do Gałaczu 55 —
l do B ukaresztu 60

—a.
---

Do Wiednia
na Czerniowce, Lwów i Kraków.

Spiesznym pociągiem Nr. 2

Pociągiem osobowym i 
mięszanym Nr. 6

Pociągiem osobowym i 
mięszanym Nr. 4

god.
z Konstantynopola 74 53 
z Bukaresztu 44 38
z Gałaczu 39 33
z Jass 34
z Suczawy 29

z Gałaczu 61 20
z Jass 5 1 4 5
z Suczawy 45 15

z Bukaresztu 56 55
z Gałaczu 5 1 5 0
z Jass 4 4 1 5
z Suczawy 41^20

będą w y d a w a n e  w na
I. tv S tan isław ow ie, K o łom yi, Czerniowcach, 

Suczaw ie
do stacyj:

a) Kolei K arola-L udw ika: Krakowa, Bochni, Tarnowa, 
Rzeszowa, Jarosław ia, Przemyśla, Krasnego, Brodów, 
Złoczowa, Płuchowa, Zborowa, Jeziernej Hluboczki, 
Tarnopola, Podwołoczysk.

b) Kolei galicyjsko-węgierskiej: Chyrowa (na Lwów).
c) Kolei północnej cesarza F erdynanda: Wiednia, 

Florisdorf, Ganserndorf, Lundenburg, Schónbrunn, 
Przerowa, Ołomuńca, Ostrawy, Bogumina, Dziedzic, 
Bielska, Oświęcima, Trzebini.

d) Morawsko-Szląskiej kolei północnej: Berna.
/ / .  w  K ołom yi, Czerniowcach, Suczaw ie

do stacyj:
Kolei Arcyksięcia A lbrechta: Mikołajowa, Stryja, 
Bolechowa, Kałusza.

Karty do jazdy w prost
s t ę p u j ą c y c h  s t a c y a c h :

/ / / .  tv Czerniowcach
do stacy j:

a) Kolei północnój cesarza Ferdynanda: Granica.
b) Wielkiej kolei rosyjskiej: Petersburga.

IV . w S tan isław ow ie, K o ło m yi, C zern iow ­
cach

do stacyi:
Kolei państwowej: Pragi.

V. we Lw ow ie, S tan isław ow ie, K ołom yi, 
Czerniowcach

do s tacy j:
a) Kolei Lwowsko -C zerniow iecko-Jasskiej: (linie ru ­

muńskie) Jass, Tirgul-Frum os, Botoszany, Roman.
b) Kolei rumuńskiej Towarzystwa akcyjnego: Buka­

resztu, Braiły i Gałaczu.
VI. we Lw owie, Czerniowcach  

do stacyi Konstantynopola.

Wiedeń, w Kwietniu 1876 r.

G. k. uprz. kolej żelazna Lwowsko-Gzernlowiecko-Jasska.
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Dom Zleceń i Skład Nasion
J. Jerzmanowskiego 

w Krakowie, ulica Sławkowska Nr. 263.
Na licznie dochodzące mnie zapytania listo­

wne, czy znajdują się jeszcze na składzie na­
siona — dla oszczędzenia czasu i koresponden- 
cyi oświadczam, że nasiona cennikiem moim 
na r. b. objęte, na każde żądanie dostarczone 
być mogą spiesznie, pocztą lub koleją, mia­
nowicie zaś*.

S i o n * k i  z ą b .  B u r a k i  p a x t e u .  
wiel. żółte, okrągłe Oberndorfskie, B u r a ­
k i  n l r l .  żółte podług., i f i u r a k i  żółte 
owalne z *kwrr« 8  we Francyi, jtfLifer* 
c h e w  olbrzymia pastew. angiel., T u r -

p s y  angiel. w 3ch oddzielnych gatun­
kach. R z e p a  s z w e d z k a  (Ratabaga), 
K u r p a  jesienna (ściernianka), J » m *  
k l e w  wielka żółta szwedzka, *»p» «*** 
wielki, K s -» a r c  a .  I . i i h t s  żółty 
U l w h a r .  H l e m i r  lniane rygskie, H o  
n o p i e  olbrzymie, k o r r z j e a  czarna 
i biała.

Nasiona traw pastewnych, jakoto: B a j  
p r a s y  angiel., francus i włoski, ? * lr ~  
t l i c z k a ,  N t o k l « s y ,  K a s t *  z e w  -. 
W i k l i n y ,  iT ilęsse u k i  z traw itd 
N a s i o n a  w a r z y w n e ,  s t r ą c z k a  
w e  i  k w i a t o w e .  (1319-5-5)

rb n n n tn  władający językami niemieckim 
J U f lL l f U U U f t j  i polskim, żonaty, poszukuje po­
sady, pragnąc zarazem objąć dzierżawę gospodar­
stwa mlecznego w jakiejkolwiek majętności. Adres 
R .  8 .  poste restante Chrzanów. (1503-2-3)

Jan Filewicz
Doktór wszech cauk lekarskich, 

osiądł po jeduorocynśj praktyce w szpi 
talach krakowskich jako lekarz prakty 

kujący w R o lb u s z o w y .
(1504 3-3)

Apteka „pod złotą głową“
w Krakowie w Rynku gt. pod Ii. 5*

Władysława Baiana
zaopatrzona w środki specyalne zagraniczne 
i miejscowe, poleca zarazem własnego wyrobu 
najprzedniejszą: Wodę koloóską (Bau de Co 

logne double), flakon po 40 i 80 cent. 
(1263-6-12)

Starszy leśniczy
mający obecnie powierzoną sobie admini­
strację znacznego obsruu leśnego, liczą 
cy 1< t 30, biegły w językach niemieckim i 
słowiańskim, uzdolniony pod względem ad- 
ministra'yjnym i kupieckim (sprawujący 
publiczne czynności jako c. k. sądownie za 
prays ężony znawca w sprawach tyczących 
się lasów i wymiarów), życzy sobie zmia­
ny posady, i byłaby mu korzystna posada 
nadleśniczego w Galicji lub Węgrz ch po- 
iądaną. Złoż' n:e kaucyi zabezpieczone. — 
Łaskawe of rty pod znak. L. T. 3792 
przyjmują (1359-2-2)

Haatensiem <t Vogler tv Wiedniu.

Założone 
r. 1807.

Z powodu zbyt wiel­
kiego zapasu, sprze­
daję pod gwarancją 
za gotówkę wszystkie 
moje b i l a r d y  na j-f 
nowszej konstrukcyi 

przeszło

flOO sztuk
z rabatem 15—20^.

Wszelkie przynależytości obliczają się najtaniój. 
Cenniki i wzory darmo i opłatnie. (1348-5-6)

J A K  M U  IL L ,
fabrykant bilardów i kijów bilardowych 

w Wiedniu, IX . Bossau, Rothe Lówengasse 
N r. 5 i 7, we własnym domu

J o n a n n

Śmierć pluskwom!
Arabski pewny środek bez barwy i zapachu! B e z  
plam w bieliźnie łóżek! Porcya 30 c. na 6 łóżek 
n E .  M o c k m a r a  w K r a k o w i e .  (1571-2-)

t i

S S - B K Z  H O L i  - K I
I  k M  w a t r a ;  k i w a n i u ,  

bał lekarstw przeszkadzającTob i r a w i a n ^ ,  
tudzież bax e n o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  w ;le a s  wacśhg *»- 
p e ł n i *  nowej  m e t o d y ,  doświadczeni: w 

niezliczonych wypadkach
■pławy rury nooidYćj,

tek ś wi e ż o  powitała jakoteż bardzo as 
i t a r i a ł e ,  a a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  f 

t z y b k o

ir Dr.
członek lekarskiego wydziału

w W Ieto lu , SU Jt, SeUo ^ o s e  l i
Wyleczą takie wyrzuty skórne, zwęzema 

s p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  H T o s t a b l e n l c  m j z W e ,
b e i  w y r z y n a n i a  i bez wypalania zołzo 
wych lub k i ł o w y c h  w r z o d ó w  itd. Za- 
ohowuje najściślejszą d y s k r e c j ę .  Na listy 
z honoraryum z nazwiskiem lub literą oapo- 
wiada odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a przesyła od­
wrotną pocztą lekarstwa wraz z opisem n- 
ży c ia_______________ (1340-57-100-

Regestra gospodarcze
u k ł a d u  W ik t o r a  B y l ic f c ie g o ,

zjednały fobie tak powszechne uznanie, że nakład pierwszy niektórych nume­
rów został z u p e ł n i e  w y c z e r p n lę t y .  Podpisany właściciel i wydawca 
zrobiwszy nakład drugi znacznie wększy, p r z e to  tB lłS Sy , ZU lŻyl 
t a k ż e  o  2 0  d o  2 5 %  c e n ę  L is ty  n a jm u , l i s  p o r tu  f o l ­
w a r k u , R a p o r t u  l e ś n e g o  i R s ią ż k i  s łu ż b o w e j .

Prospekta całego wydawnictwa rozsyła na żądanie franco. (1451-ć-)
Ul. U W O I t § k I  w  K R A K O W I E .

Sie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobu Józefa Trauczyńskiego

A p ( «* U. ** h # r o » i j “  w f i  r f t h e w  l e .
ASTA W M łl t t t t  i  nieszkodliwa nadająca cór-'* kolor jakby aksamitny, Gena 85 cent, -  MYDL 

TOALETO'WE nadające nadzwyczajną białość i elikatnośó cerze. Cena 75 c MYDŁO GLYCEBS 
NOWE stałe 40 c., gęste w flaszkach jak Sarga 80 c — POUDRE NIESZKODLIWY Blanc > Bong 
z puszkiem Gena 1 złr WODA KO! OŃSKA po 40, 60. 80 cnt. do 3 złr. — PASTA DO ZĘBOY-
Oena 25 i 5‘ cent. WODA DO UST ochraniająca psucie się t)chż«, jakoteż niszczy Wód nieprsy 

,.,v .^-..„rzającą. Cena 30 i ?5 c. PROSZEK do zębów roślinny nieszkodliwy 50 c .— 
MYDŁO na wszelkie plamy tłuste Cena 25 c MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. — 
OLEJEK PRZECIW GŁUCHOCIE Cena 1 złr. >0 ct. SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWI 
usuwa goścce, reumatyzmy, porażenia itd. złr. 1-80 — KROPLE amerykan, od bólu zębów Majewskiego.- 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatno i blond po złr. 1 50. -  CEMENT LOI 
GUTTAPERCHA do plombowania zębów. Cena 75 cent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów na 
tychmi ’St. Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 c. — ELIXIR przeciw flukey 
do nacierania twarzy 50 c. — OCET TOALETOWY do mycia 75 c. — PŁYN wzmacniaj 
włosów 75 c. — POMADY

OCET TOALETOWY do mycia 15 c. — PŁYN wzmacniający porosi 
różnych gatunkach i zapachach, fiksatoary po 50 c. — MYDŁO karbo 

lowe, jodowe, żółciowe, siarkowe, smołowe, dziechciowe i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOWE oć 
kaszlu 50 c. — CZOKOLADKA na robaki 20 c. — SYRÓP BALSAMICZNO-ZIOŁOWY przeciw ka­
szlom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 złr. 20 cnt. — PASTYLKI CZOKOLADOWE Z ZELAZĘM 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlach, katarach itd. 40 cnt. — WINO CHINOWE. — MASC 
CUDOWNA na wszelkie rany, skaleczenia 40 c. — BALSAM przeciw odmrożeniom 50 c. — PAPIEE 
DO KADZENIA 25 c. — PŁYN do kadzenia w pokojach 50 c. -  PŁYN ODWIETRZAJĄCY zepsutt 
powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus itd. Cena 50 c. — PŁYN do prar.is 
bielizny po epidemicznie chorych, dwa numera złr. 1-50.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający 
natychmiast, używany podczas ostatnich epide-nij, jak i dotąd we wszystkich klinikach i  szpitalacfc 
powszechnych krakowskich, funt 12 cent. - •  PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 
vrebrne, mosiężne, miedziane itd. Można oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ż< 
nie potrzeba żadnych innych środków. Użycie proste: posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukni 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie me aliczne, a połysk natychmiast pierwotny nastąpi zadziwia­
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PKOSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem p l n »  
i b w y ,  mole, przechowujące się w meblach, sukniach, futrach, itd. karakony i inne domowe owady.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 50 o . -  
Dtrzymuje na składzie zawsze KROWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, ial 
Pigułki Cauvina, Morisona, Blancarda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dri 
Croniera w newralgiach^ złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozczyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syruy 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quina Laroch. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dla małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielu le- 
karzy. 5posob użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkf 
dają się dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50*cent. — INSTRUMENTA chirurgiczne, — BAN­
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturowe, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARLA czyli wieńce w r żuych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na, obrzękliny u nóg, — 
STELOSKOPY, — PLAISSI ETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe n? 
podkłady przy chorych, bard.o praktyczne, gdyż nieprzenuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj* 
ani też niemoie powietrze rie się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INCHALATORY 
do wdychiwań przy gardlanjch chorobach, — NARZĄDY do wdmuchiwać gardlanych, — PULVERY 
ZATORY do rozdrabniania perfum, jakoteż do rozpylania płynu odwiotrzającego powietrze w pokojacl 
przy słabych, -  ZONDY żołądkowe, -  CA TE i ERY, -  BOUGIE, -  PODUSZKI KAUCZUKOWE 
KAPELUSIKI kauczukowe ochraniające belesue brodawki u kobiet w czasie karmienia, — RESPIRA­
TORY na usta przy silaych mrozach, złote lab srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków* 
dak do lewatyw jak i do wstrzykiwać, — IKRYGATORY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKAWKI szklą:—* 
to nosa, do ucha, — TUSZOWNICE m ( 'czne, nosowe, — WSTRZYKAWKI podskórne, — CIEPł 
MIERZE deeimalne dla oznaczenia ter .-1 eratury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI do wzmocnieni* 
iłuchu, — KROPLOMIEK PĘCHER ,1-. kauczukowe lub worki na lód, — RURY kauczukowe w różnycij 
grubościach, SKUB ANKA łócienna, i b angielska, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kauczu­
kowe, — SPECULA itd. — WYTWO ) TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny dc 
farbowania włosów, Blanc, B >uge, pa fumy, wodę kolońską itd.

Na żądanie przesyła »ię cenni i raneo.
Zamówienia zaś najwy odniej za zaliczką pocztową natychmiast się uskutecznia.
Pewyższe środki wyra1 a i rfr-ymuje J ó z e f  T r a u e z y ó z k l  a p t e k a r z  » ° d  „H ®  

roną* w K r a k a n i e .  (26-62-)

C i ą g n i e n i e  Igo L i p c a .
Tylko    ^  /isavrifcr®. TJ lkoz łr . 4'i. z l r . f2'.

na

Losy kredyt, j Losy Wiedeń.
mm Oba razem tylko złr. ?'/, aa

G łó w  a  w y g r .  astr. 4 0 0 , 0 0 0  Głó n a w y g r .

Losy oryginalne wedle kursu dziennego i w miesięcznych spłatach.

WECHSLERGESCHAFT
der Administra­

tion den M E R G U R " I V I E \ ,  Woll- 
z e l le  13.

N B . Przy zamówieniach zalecamy uiywanie przekazów pocztowych. (1521-2-6)

i l i A
J edyny właścicielH O G G .  A p t e k a r z ,  2 ,  H u e  d e  C a s t i g h o n e ,  P a r y Ł.

BE HORUE .>
TRAN Z WĄTROBY STOKFISZU HOGGA.

Przeciw słabościom p ie r s i o w y m ,  s u c h o t o m ,  z a p a l e n id  p ł u c ,  k a t a r o m ,  k a s z l o m  
CHRONICZNYM, SKROFUŁOM, LISZAJOM, GRUCZOŁOM, UPŁAWOM, WYCHUDN1ENIU DZIE­
CI, OGÓLNEMU OSŁABIENIU, REUMATYZMOM (GOŚCOWl), e t c .

Tran ten wytworzony ze św ieże j w ą tro b y  stok fiszu  jest naturalny 1 czysty, najdelikatniejsze 
żoltdki go znoszę, działanie jego jest szybkie I pewne, a w y ższo ść  tego tranu nad wszellciemi 
innymi tranami zwyczajnymi, lub w poleczeniu z żelazem etc., jest dziś pow szechnie u zn a n ą .

TRAN HOGGA sprzedaje się jedynie we fla szka ch  tró jgran iastych , kształt flaszek złożony u 
władz właściwych jako własność specyalna I wylgczna stosownie do przepisów prawa.

Unikać fałszerstw. — Znajduje się w głównych aptekach.
D stać można w Krakowie w aptekach J. Trauczyńskiego i W. Redyka. (130-17-)
w ' w  ■  i i  i  ^  “  — '

W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

iracia Stern Łonis Stern
w W r o c ł a w i u ,  Neue Oderstr. 10 w H r t t k c w i t ,  Rynet główny L. 17. 

Wyrób i skład machin gespodar z  ̂ roiniczych, jener. laa ajencja i skład 
amerjk ńskith i angie’skich machin. 

jV».jtsAÓ8au» ź r ó t l l o  n a b y c i a  g o s p o d a r c z t i ^ r o l n l c z y c l i  
lu a c l i i s i i  I p o p r a w n y c h  s p r a ę l ó w  r o l n i c z y c h  w s z c l h i t - p o  
r o d z i t j u ,  f r w i t l r j  i  w  s * r a h t y c e  w y p r o h o w B i i e j  k o n *  
8 t r u k c ) i  i  w y k o i t > t n l i i .  i l a ł c  1 p r z r u o ś n c  m a c h i n y  p a ­
r o w e  r o z m a i t e j  w i e l k o ś c i .  Cenniki darmo i opłatnie. (1307 4 5)

Trenczyn- Cieplice
w  Węgrzech.

Oddawna słynne cieplice ąiarczane od 29 do 3.<" R. Przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, newral 
g  om, porażeniom, chorobom skór ym i kości, kile. zołzom. Rozpoczęcie pory Ig o  maja. — O wygodę 
p hliczn ści pod każdym względem postarano się najlepićj. Lekarze kąpielowi: D r .  A a g r l  i H r  
V e n t u r a .  — Informacyi udziela najchętniej (1093-18-20)

Z a r z ą d  k ą p ie lo w y .

„ląpiele Glelchenberg"
W  S T Y R Y I .

Rozpoczęcie pory 1 Haja.
(935-3-4)

I

■
wm

n n

Zawiadomienie.
Louis Modern,

W**J b l  l i z n y ,  ma 7.aszcz>t donieść nini«jazem Wyso­
kiej szlachcie i Szan. kupującym m. Krakov-a i okolicy, 
iż na obecną porę zn- wu przebył do K -f t ih o w  a  i
w salonie Hoteln Drezdeńskiego na I. piętrze
v yst»wił n a  spr edaż or.fi y ,kład swoich wyrob -w g o ­
t o w e j  b i r i i H n y  d l a  n i ę ż c z y z n  i  d n w t .

Wielki wybór n e g ; l łŻ Ó w , 8 * l» fr O C * k Ó W ,
i  k o s t i u m ó w  d a n i s k i r h  od złr. 4-50, 6 50, 8 do 
złr. 10, poręczonych jako prawdziwie francuskie kolorowe 

kretony i perkaliki, gładkie biało batysty. Nanzonk 
oraz ncgliżyków sznurkowych, rypsowych i pikowych, 
eleganckiego i odpowiedniego kroju od złr. 10, 12 
do złr. 20. M o c n y c h  k a r t a n i k ó w  d a m ­
s k i c h ,  skromnych i bogato strojnych. Msjtk i 
i spod* ice dla dam, spódnice na kurz, epodnice bar­
chanowe i flanelowe od złr. 4, 4 50, 5 50, 6 do 8 złr.

Nowe kroje kołnierzyków i ma kietów dla męż­
czyzn i dam; zwracamy szczególniej uwagę na szcze­

gółowy oddział c a ł k o w i t y c h  w y p r a w ^  
Ś l u b n y c h ,  ponieważ wyroby moje, jak 
wiadomo, są najlepsze, ceny moje najniższe. 
Spodziewając się licznego odbytu, zostaję

(1009-21*) z uszanowaniem

Louis modern,
w Krakowie, Hotel Drezdeński I. piętro.

G I E S S H O B L E R
NAJCZYSTSZY ALKALICZNY SZCZAWIE 

wybornćj skuteczności w r h o r o b a e l i  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h ,  ż o ł a d k a  i n e r h e  
ra s a  m o r z o n r e o t  szczególniej zalecany w połączeniu z mlekiem, cukrem lub winem la lo  nai 
przedniejszy n a p ó j  o i j u c j y  o każdej piórze dnia. (1089 5-12)

Rozsyłka jedynie w cryginalnych flaszkach przez właściciela
H e n r y k a  H a t t o n i ,  K a r l s b a d  (w C z e c h a c h ) .

Do nabycia w każdym większym składzie wód mineralnych.

|rzy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod Nr. 263 
wchód o I ul. Żydowskiej, otworzył pod­

pisany p r a c o w n ię  w 8 z i* lk lc« w y -
r o b o w  t o k a r s k i c h  z drzewa, rogu, 
kości, kamienia i bursztynu, w kształtach cyr­
klowych i owalnych. Przyjmuje wszelkie za­
mówienia robót tokarskich używanych przez 
budowniczych, stolarzy i tapicerów, oraz usku­
tecznia wszelkie reparacye. Przyjmuje wypla­
tanie krzśseł i innych mebli. Wszelkie za­
mówienia miejscowe i z prowincyi przy naj- 
większój akuratności wykonane będą w jak 
najkrótszym czasie i po cenach umiarkowa-

Dy(i379-6-6) Ignacy Trypolski.

Dobra Medyń i Chatki
w Tar: opolskim obwodzie, o mi ę cd P».d- 
wołoczysk odległe, 950 morgów przestrze­
ni zawierające w których młyny, j ropina- 
cya i stawy do 4,000 złr. rocznego dochodu 
przynoszą, są  do Sprzedania. — Bliższą 

iadomość udzieli a d w o k a t  Zywieki w 
T a r n o p o l u .  (1440-3 3)

Trzy pokoje
torze XX. At gustyanów od 1 Lipca b. r. 
d o  w y n a j ę c i u .  (1498-2-2)

Pawie do sprzedania.
Wiadomość w Handlu p. J. FEIKA przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (1482-5-5)

1000 s t  drzewa bukowego
j e s t  d o  s p r z e d a n i a  w  L i p n i c y  
m u r o w a n e j ;  półtory mili od B -.chni 
odległej, przy gościńcu. -— Bliższa wiado­
mość pod liter. K. L poczta w miejscu.

  (1434-3-3)_________________

LECZENIE CHORÓB PIERSIOWYCH
wo wszelkim stopniu n u t h ó t  g a r d l a n y r h  i wogólności wszelkich ż ł a b o ś r l  p i e r s i  

  I  * » r d l »  przez użycie:

ilŁPHIIIH CYRGYAICOI
wypróbowane przez Dra LAVAL w szpitalach wojskowych i cywilnych w Paryżu i w głównych 
miastach Francyi. SILPHIUM przygotowuje się w tynkturze, w granulkach i w proszku 
v P a r J z u .w.aptekach PP. Derode i DeKes, 2, rue Drouot. -  W K r a k o w i e  w apte­
kach PP. Trauczyńskiego i Redyka; we L w o w i e  w aptece P. Mikolascha; w C z e r n i o wc a c h  
w aptece p. Golichowskiego. (llO s 7 24 i

Syrup wapienny Purgleitnera
z podfosforanu wapna

wedł ng  G r l m a n l t a  w P a r y ł n .
Nowy ten środek lłk&rski, polecony na uzdrowienie 

guchót płucnych, astmy, gruźlicy płuc, zatwardzenia wą­
troby, usuwa w zadziwiający sposób największe wymienione 
choroby.

Pod jego wpływem ustaje kaszel, znikają nocne poty, a ehory w bardzo krótkim ezasie odzy­
skuje swe zdrowie i dobre wyglądanie. U słabowitych dzień działa takie wzmacniająco na kotń. 

Cena flaszki 1 zł. SO e. wraz z opakowaniem i stemplem.
Do nabycia w KRAKOWIE u J. Trauczyńskiego, aptekarza „pod Koroną* w Rynkn głównym.

Panu aptekarzowi Purgleitnerowi w Gracu.
Bezanów, 20 Lutego 1872 i.

Wielmożny Panie 1
Ponieważ po użycia tylko czterodniowem syropu z podfosforanu wapna, nastą­

piło w chorobie mojej znaczne polepszenie i ulżenie, przeto chciałbym takowym dalsze leczenia pro­
wadzić. W tym celu upraszam uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi jeszcze 4 flaszek Syropu wapiennego 
za zaliczką pocztową,

Polecając się pamięci Pańsłrfćj zostaję z szacunkiem 
wet Rasznlk.

Znany powszechnie i podług zdania le­
karskiego wszechstronnie wypróbowany

S T Y R Y JS K I SflK ZIOŁOWY
d l a  e l e r p l ą e y c h  n a  p i e r s i .

Dostać go można zawsze w świeżem stanie po ce­
nie 80 cent. za flaszkę.

J. E u je M e ra  Esencja mnszknlowa i nerwowa
z aromatycznych ziół alpejskich.

iezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bólom gośćcowym oczu i stawów, przeciw zawrotowi glo­
ry i bólowi krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia organów płciowych za najskuteczniej­

szy uznany. Cena 1 złr.

STBMATIGON, Woia da ast
Dr a  Brunna,

Dentysty kilku c. k. zakładów w  Gracu ,

uznana wskutek nader licznych doświadczeń za specyfi­
czny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cu­
chnącego oddechu i wstrzymania postępu jącego  pruchnienią 
zębów.

Cena flakonika 88 centów.

i M A G E N -LIQ U E U R
(Krombholziana)

1 L IK IER  ŻOŁĄDKOWY
Dra Krombholsa.

Likier ten przyrządzony ze wzmacniających 
roślin, działa szczególnie skutecznie na organa tra  
wiące, a rozgrzewając żołądek wywiera najzbawieu- 
niejszy wpływ na zdrowie. Może on byc doskona­
łym towarzyszem na polowaniu przy wycieczkach i 
w podróży. — Cena flakonu 52 cent.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych: w K r a k o w i e  jedynie u pp. 
W. Fenza i w apt. p. J. Trauczyńskiego, — we Lwowie u aptekarzy: Zygmunta Ruckera (da 
manka), Mikolasza i Berlinera.

J . Jahna 
awniej To-

W Białej u P. Knausa — w Bochni u B. Fadenhachta — w Czerniowcach u T. Zachariasie- 
wicza i Rojaćskiego — w Jarosławiu u J. Bajana — w Kołomyi u F. Stengel, aptekarza — w 
Rzeszowie u J. Schaittera — w Stanisławowie u A. Tomanka i Spółki — w Tarnopolu u M. 
Schlifki— w Tarnowie u Wieloeórskieeo — w Wieliczce u Charskiego — w Zaleszczykach u J . Kodręb- 
skiego i Sp. - (1304 2-12)

WODA I PUDRY DO ZĘBÓW
Dra PIERRE

z  f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P a r y ż u
8, na Placu Opery w Paryżu.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany D ok torow i P I E R R K  na wysta­
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
________  do zębów.  (137-16-)

M a j ą t e k
odległy 2 mile od Lwowa, pół mili od kolei, 
mający 720 mrg. rozległości, czyniący 800 
złr. z propinacyi, z bardzo ładnym i dogo­
dnym dworem, jest po 100 złr. za morgę 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość pod lit. 
W .  M .  S l R r c  » i o i o .  (1489-3-3)

BUHAJEK
piękny, 16 -miesięczny, po pełoój krwi 
holendrze i po swojsbiśj bardzo mle- 
cznój krowie, czarnosrokaty —  Jest 
do sprzedania w W eso ło -  
w ie  dolnym, poczta Zakluczyn.

(1483- 8 -3 )

Towary gumowe
w e s e l  k i e s o  r o d z a j u

rozsyła ta  zaliczką (933-76 )
J. Bf. Sohmeldler, fabryka gamy « Wie Anta 

Neubaa, Stlftgasse Nr. 19.

Przed fałszowaniem ostrzega się!
Przez 26 lat wypróbowane!

preparata anaterynowe
D ra J. G. Poppa

c. k. nadwornego dentysty, w W i e d n i u ,  Bogner- 
gasse Nr. 2.

Do w ypełn ien ia dziuraw ych  
zębów

uicmasz skuteczniejszego i lepszego środka, jak 
p l o m b a  d o  z ę b ó w ,  którą każda osoba moż« 
sobie całkiem łatwo i bez bólu włożyć w dziurawy 
ząb. Plomba ta  spaja się następnie silnie z reszt­
kami zęba i dziąsłem, ochrania ząb przed dalszem 

psuciem i uśmierza ból.

ANATERTNOVA WODA DO UST
we flakonach po 1 złr. 40 c. 

jest najlepszym środkiem w cierpieniach reumaty­
cznych zębów, w zapaleniach, spuchnięciach i wrzo­
dach dziąseł, rozwalnia pozostały osad od zębów i 
przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
rntane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dzią­
sła od wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną świeżość i usuwa niemiłe cuchnie- 

nie już po krótkiem używaniu.

Amterynowa PASTA do zębów.
Wyrób ten utrzymuje świeżość i czystość odde­
chu, prócz tego jeszcze nadaje zębom olśniewająco 
biały połysk, ochrania je przed zepsuciem i wzma­

cnia dziąsła. (87-24-52)
Dra J . G. POPPA

proszek roślinny do zębów ,
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem uży­
ciem usuwa nietylko ten zwykle tak niemiły osad 
aa zębach, ale wzmacnia oraz emalię zębów, przez 

•o na białości i delikatności zyBkują.
Cena pudełka 63 c. w. a.

Szosoteoskl io  ust dla dorosłych sztuka 80 c, 
„ „ „ dla dzieci sztuka 50 c

Składy moich preparatów znajdują się w Hra- 
k o w i e i  p. W. Redyk aptek, „pod Barankiem*, 

Siedlecki apt., p. Górecki, p. J. Jahn, p. Wil- 
m Fenz w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. 

Ernest Stockmar apt., p. Dr. apt. Sawiczewski, p. 
J . Trauczyćski apt. „pod Koroną* w Rynku głó­
wnym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księ­
cia Jabłonowskiego, i F . J . Demmer, skład broni 
w Rynku głównym. — We L w o w i e  t ma Dr. 
chemii p. TytuB Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. 
Berliner apt., p. Ehrenberger apt., p. Bonif. Stiller, 
p. Z. Rucker i p. J . Piepes, aptekarz, — tudziel 
wszyscy aptekarze, handle parfumeryj i galanteryj­
ne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny.

D r. J. G .  Popp,
c. k. nadworny detysta, Wiedeń, Bognergasse 2.

F . K K R N R E U T E R
w W iedn iu , H e rn a li, H n u p tstrasse  

Mr. 115, przy kolei konnej.
Sikaw ki ogro­
dowe i  ogniowe 
z klapą o ku li, 
węże, uzbrojenia 
dla straży egnio- 
wćj, s tu d n ie  do 
cze rp a n ia  z 

każdćj głębokości 
i wodociągów, bu­
dowlane pompy, 
górnic, i gnojówki 
Pompy do piwa i 

wina, oliwy i okowity itp. 
Illustrowane cenniki darmo. (1335-3-12)



CZAS z  Czwartku 15 Czerwca 1576.

K sięgarn ia  k a to lick a
DraWładysł. Miłkowskiego

w Krakowie,
ulica S. Anny, róg Jagiellońskiej, 

wydała i poleca na czerwiec:
Mlęsląo Najsłodszego Serca Jezusowego

przez W. O. Prokopa, kapucyna. 
W y d a n i e  d r u g i e ,  450 str. D r u k  wie l k i .  

Cena 80 centów. (1385-5-10)

Wyszło dzi ło p. n.

BOGDAN JAŃSKI
pierwszy pekutaik jaw^y i apostoł emigra 

c.?i polskiej we Francyi.
S Z K I C  I B I O G I ł A F I C * * ^

USTĘP
z pierwszej dekady dziejów emlgraoyl 

polskiej 1831-1840
skreślił (1609-1-2)

E dm und Callier
i jest do nabycia we wszystkich księgar­

niach po cenie 4 Marki 50 fenygów.

Nakładem i drukiem księga ni
JAM!  A  A. P E Ł A R A

w R z e s z o w i e  
wyszły i są we wszystkich księgarniach do 

nabyci*.: Piąte poprawne v ydanie 
Cybulskiego W . , Rejestra ekonomiczne 

na pięknym papierze w trwałej opra­
wie, Ce a ...................... 2 złr. 50 cnt.

W tejże księgarni są do rabyeia:
a) Dzienniki najmu robocizny większe i

mniejsze.
b) Dziennik pieniężny, przychodu i roz­

chodu.
c) Raporta tygodniowo
d) Raporta dzienne. (1608-1-4)
e) Raporta lasowe.
f) Rap rta  c yuności gospodarczej.

W tych dnisch wyj Ją z pod prasy:
R e je s tr a  la s o w e ,

Hicie poprawne wydania z uwzględnieniem 
nowych m iar i wag.

Dalej pol ra wyż wymi niona księgarnia 
po znacznie zniżonych cenach : 

Biernackiego, Dokładny praktjc ny cgro- 
dDik, w miegięc?nychzHtrudnieniach p-z d- 
stawiony. 8. 480 stron c. Zamiast 5 złr.
t e r a z ..................................................2 złr.

Łyskowskiego, Gospolarz, w 4 częściach 
t. j. Rolnictwo. — Hodowanie i choro­
by koni, bydła i owiec. — Ogr ' dnxtwo. 
Pszczelnictwo, oraz rozmaitości gospo­
darskie. Zamiast 90 cnt. teraz 35 cnt.

Folwark Koziarnia
do Ordynaeyi Zimoyskićj należący, w 
powiecie Niżańskim położony, Jest d© 
w yd zierżaw ien ia  od A Lip­
ca  b. r. Oferty pisemne, do których 
dołączone być musi wadyum w ilości 
1000 rnbli, winny być złożone najda- 
lój do 24 Czerwca b. r. w kancelaryi 
Adwokata Rybickiego w R z e s z o w i e ,  
u  którego także warunki konkurencyjne 
przejrzane być m gą. (1604-1 3j

1 1  K a l i c k i
w Przemyskiej ziemi 

jest do w ydzierżaw ienia w ięk­
szy  majątek ziemski od 1 lip- 
ca 1 8 7 7  r., do w ydzierżaw ie­
nia zaraz murowany w ielki młyn, 
do sprzedania zaraz dziesięć ty ­

sięcy  sztuk dębów. (1576)
Bliższej wiadomości udzieli zarząd dóbr 

{ r a k o w l e c  (feoło Radymna) lub adwo 
rat Dr. Kornel Hofman we L * o w i e.

Całe urządzenie gorzelni
, aparatem  rektyfikacyjnym i destyla- 
orcm —  jest za pomierną cenę do 

s p r z e d a n i a . — Chcący takowe na* 
ryć, raczą się zgłosić do Zarządu dóbr 

S ł o t  w i n i e .  (1605-1-3)

Podziękowanie
Wielmożnemu Panu

Drowi Bolesławowi J tó cz jk o w i.
Złożona śmiertelną chorobą, leżałam na 

łożu boleści, czując nadchodzącą śmierć, wi­
dząc, że małe moje dzieciny zostaną siero­
tami. (1565)

Lecz Bóg chciał inaczej, bo zesłał mi Wgo 
Pana Dra Bolesława Józefczyka, który powró­
cił mi zdrowie, a dzieciom matkę.

Uważam za święty obowiązek wyrazió Ci 
szlachetny Panie Doktorze publiczne podzię­
kowanie, gdyż Ty Panie wykonawszy tak tru­
dną operacyę śmiało a najdelikatniej, ota­
czając mnie umiejętną a sumienną opieką, 
powróciłeś mi zupełne zdrowie, jakiem się 
obecnie cieszę.

Niechaj Bóg wynagrodzi Ci każdy Twój 
krok Panie, bo ja  mogę tylko dziękując Ci pu­
blicznie, okazać moją niewygasłą wdzięczność

Frysztak d. 8 Czerwca 1876 r.
M arga W esołowska.

Podziękowanie.
W dniu 25 Maja b. r. odbył się popis 

tańców w zakładzie moim, jakkolwiek pani 
I T f t r v i  już przez lat sześć udzielała tejże 
nauki z wielką dla uczennic korzyścią, tą 
razą czuję się obowiązaną publicznie wyra­
zić jćj wdzięczność moją, mianowicie z tegc 
powodu, iż zastawszy swoje dawniejsze uczen­
nice, nie poprzestała na zwykłem powtórzę 
niu tańców salonowych, ale z wielkim trudem 
i z całem poświęceniem podjęła wyższą szko­
łę ćwiczeń i tańców solowych, a wywiązała 
się tak świetnie, iż przytomnym rodzicom 
zupełne zadowolenie i przyjemność sprawiła, 
za co Jśj serdeczne składam podziękowanie

Nowy Sącz d. 30 Maja 1876 r.

Teodora Trzetrzewióska
(1585) Przełożona Zakładu.

A P T E K A
na małem miasteczku pod bardzo korzy­
li lenn warunkami *Io  s p r z e d a n i u .  
Bi.ższa wiadomość pod lit. A .  jE . poste 
restante K ; a k ó w. (1584-1-3

Do wynajęcia od 1 Lipca
p i ę t r o  składające się z 7 pokoi, przed 
pokoju i kuchni, mogące być także po 
dzielone na dwa mieszkania, przy ulicy 
K o p e r n i k a  w ogrodzie dawnićj Ale- 
ksandrowćj. (158>3-l-3

W jednem z najpiękniejszych miast pogranicznych 
w Niemieckiej Anstryi, jest z powodu stosunków fa­
milijnych istniejąca od 12 lat a znajdująca Big w 
najlepszym ruchu, wielce zyskowna

praktyka dentysty,
wraz udziałem  kam ienicy (mieszkaniem) 
przem ysłem chirurgicznym do sprzeda 
nia. Cena Hi,000 złr. w. a , z których odpowiednia 
część może pozostać nieużytą. — Bliższe szczegóły 
pod fldr. W . Schmidt. XahnkUnxtler in 
W ien . Ł andstrane Hauptatrasse 17, .
Grke der Seldlnaaae._________________(1524i ' Rynek główny Nr. 33.

C la y to n  I  M l e w o r t h
fabrykanci machin rolnloiych 

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 . 3 9
polecają PP. R- ln kom

oryginalne
K o s i a r k i  W a l t e r a  A .  W s o d e ,  
K o s i a r k i  J T o h n s t o n a ,  
Ż n i w i a r k i  W a l t e r a  A .  W o o i l a ,  
Ż n i w i ^ s - k i  . J o l u i f i t o i m ,  
Ż n i w i a r k i  S a m u e l s o n a  &  C .

„ O n i i d u i u  R o y a P S  
P r z y r z ą d y  d o  o s t r z e n ia  n o ż y ,  
G r a b ia r k i  c a ł e  ż e la z n e .  
G r a b i a r k i  a m e r y k a ń s k i e ,  
R o z t r z ą s a c ie  d o  s ia n a ,

IUustrowane katalogi na żądanie 
bezpłatnie i franco. (850-23-)

CLAYTON & SHUTTLEW ORTH,

PflM nocnil S. M M  
Agencya dla Rolników

w  Krakowie, Rynek N r. 28.

Fabryka sukna
1 0. Księcia Romana

w  SŁAWUCIE
podaje do powszechnej wiadomości

za p ro w a d z iła  §kład  
sw o ich  w yrob ów

mianowicie:
kołder, pledów, sukna zw y k łe­
go , sukna burkow ego, szaraczku  

i kortów

ii Wgo Henryka Schwarza
w  K r a k o w i e .

Ceny stałe fabryczne. (1449-5-6) 
W łaśnie o trzym ał sk ład  pierw sze 

tra n s p o r tu :

k ołd er , p led ów , sukna  
b u rk o w eg o  i sukna  

z w y k łe g o .

BvanmoiM, *9wry|»k*»? srf *od«'
w a lo n e *  wszelkie cierpienia kcusl'w oddecoo 
wye'a, ustępują szybko i uiswwodnk- |»o uijwu 
rwurel*. *a«tl»rtm«ky®*B*y®ls p. Leyaaaeur 
aptekaiT*, 23 rue de U Moanfcia w Paryżu.

Dołtać amina w K r a k o w i e  w aptece p. Tras- 
azjńałdagn .poci Koroną" i w aptece W. Redyk*, - 
we Lwowie w aptoco p. Mikolascha, — w łfto 
dach w aptece pasa Kubiaka, —■ w Warszawie 
Sktaelwh mtterra-hiw aptecx pp. Gallsgc i Spiesea 
w Czevniowcach w tp t. p. Golichowskiego. (128-46-)

F o lw a r k
położony przy drodze z Gdowa do Limanowy. 
pięć mil od Krakowa, w ładnćj i zdrowój o 
kolicy, obejmujący ogółem 112 morgów ob 
szaru, w tern 30 morgów lasu, a 80 morgów 
ornego gruntu przeważnie pszennego, z do 
bremi budynkami gospodarczemi, domem mie 
szkalnym o czterech pokojach, kuchni i spi 
żarni, dwoma ogrodami warzywnym i owoco 
wym, jest każdego czasu, z powodu stosunków 
familijnych, z wolnej ręki za cenę 7,500 złr. 
do nabycia. — Na żądanie udzieli bliższych 
szczegółów W. Kołodziejski w K r a k o w i e  
-  - -- -  --  _____ (1450 4-4)

Damom jadącym przed 20 czerwca

n a  k ą p i e l e  d o  S z c z a w n i c y  
pragnie towarzyszyć młoda panienka,

która tam — obok swój na własny koszt kuracji — mogłaby zabranie jśj i utrzymanie 
odsłużyć stosownem zajęciem się garderobą, dozorem dzieci itp.

Bliższa wiadomość w Krakowie przy ulicy Szpitalnój pod L. 397 I. piętro pod lit. M .  G .

M o w y  © b r a ® .
W Wiedniu wyszedł właśnie wielki i pięknie wykończony obraz:

Wodzowie i bohater, z powstania wBośnii i Hercegowinie
Luko Petkowić, Mićo Ljubibratić, Bogdan Zimonić, Milovan Boskcmć, Peko Pavlović, 

Lazar Soćica, Malentije Perović, Petar (Pecije) Petrović, Stojan Kovaćević.“
Litografował: A .  S * i i l » f i r t  w W i e d n i u .

Obraz jest 90 centimetrów długi, a 63 centimetry szeroki.

B9~ Gena 1 złr. 20 c. w. a.
Zamówienia przyjmuje się pod adresem: 1* . d f a n k « w l c z < i  W i e n ,  1 1 1 *  

1 JuggargBgM *': A ir .  9 .
Należytość uprasza się przesyłać w liście frankowanym, albo przekazem poczto­

wym. Można także zamawiać kartą korespondencyjną, a obraz zostanie wysłanym za za- 
iczką pocztową.

Zamawiający przynajmniój 10 egzemplarzy, otrzymują za zniżoną cenę egzemplarz 
po 1 zł. z dostawą.

Napisy są w rozmaitych językach słowiańskich, uprasza się przeto o wyszczegól­
nienie języka. (1518-1-3)

Ćena jest tak małą, uwzględniając mistrzowskie wykończenie obrazu, źe go każdy 
interesujący się powstaniem w Bośnii i Hercegowinie łatwo nabyć może.

DYREHCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością“

u lica  9 . J a n a  li .  3 0 5
zawiadamia strony interesowane, że od 1 Stycznia do 12 Czerwca 1876 r.

1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne
strony jako oszczędność, na 6%  i 7 %  ogólną sumę . . . złr. 263,072 c.
Zwrócono stronom z rachunku b:eżącego czyli z książeczek
wkładkowy h ........................................................................................„ 90,108 „
Pt zostaje ogółem .......................................................................................... 172,964 „

•2) Złożono na udziały przez Członków T o w a rz y s tw a ............................. 224,141
Powrócono udzi-łów Członkom T o w a rz y s tw a ........................... *
Poiostaje przeto na udziałach w szystk iego ................................. ......

3) Wypożyczono na weksle Członkom Tow arzystw a............................ ......
Spłacono na w e k sle ............................................................................ *
Pozostaje reszty u Czło ków Towarzystwa na wekslach . . „

4) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek . . . . . . . . .
Wypłacono procentu z książeczek wkładkowych od złożonych i 
podn iesionych sum ze stopą 6 i 7°/0 ............................................ ......

5) Fundusz dywidendy za rok 1875 c z y n i ...................................................
Wypłacono Cz'onVom Towarzystwa z tak w e g o ...................... ......

6) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o s i.............................................
7) Stan gotówki z dniem dzisioj-zym w y n o s i ........................................ „

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 12 Czerwca
1876 r. wynosi Złr. w, aui-tr. I t w * i  m i l i o n y  s t o  | » l ę ć d * l e s » ą t ft y s l ę e }  
p i ę ć d z i e s i ą t  c z t e r y ,  c e n t ó w  s i c r i i m l K l e s i ą t  i l e i e w l ę ć  (zł. w. a 
2,150,054 centów 79).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oaz zędno ć
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jaknteż i prze obce os -by do niego nie
należące lokowanych, oblicza się procent, zaraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z kiótszero wypowiedzm-i ui od sta, a z trz ch-micpięrzuani wypowie
dzeniem i t i n l n i  od sta rocznie. — Wkładki do zlr. w. a. pięć:et zwracają się na­
tychmiast bez żalnego wypowiedzenia. (1612-1 2

Kr.ków dnia 12 Czerwca 1876 r.
Kontroler:

WYPRZEDAŻ 
doborowych obrazów olej ay eh

>0 cenach znacznie zniżonych, także na wy­
płaty miesięczne; (1456-5-12)

NAJW IĘKSZY WYBÓR

obić pokojowych (tapet)
gustownych i tanich; 

s f o r y  i ż t i l u a s y e  d o  e f e k n
najtańsze — polecają

n t r z e b a  & Marczyński ,
Handel papieru w Krakowie.

H a ,  nauczycielka wykształcona,
życzy soHe pojechać z rodziną zacną do 

[ryn;cy lub na wieś na dwa mie siące wa­
ra yj. — Bliższa wiadomość w pensyona 
cie p. Górskiej, ulica G a r b a r s k a  1. 70. 

(1566-3-3)

Najnowsze z  Konstantynopola

i tro n u  M a n a
w wielce oryginalnem, interesująeem i ciekawem 

p rzed staw ien iu . (:360 3-3) 
Cenni 50 cent. w a l. a.

Wyłącznie jedyny skład:
Bazar, w Wiedniu, VI., Gnmp ndor- 

ferstrssss Nr. 47-49.

28,745
195,395
556,696
166.730
389,965

23,770

7,460 
11,593 

7,<’43 
11,767 

600

44
52
92
25
81
44
29

52 
18
53 
28 
61

Dyrektor: 
J ó ze f Kiciński.

K asyer: 
Nikodem Lenczewski. Ignacy Nowicki.

Komisja kontrolująca Towarzjstwa Zaliczkowego
(•tan kasy oraz * ek 4 i i rachunek bieżący, w dniu dzisiejszym sprawdziła i znalazła 

'zystko zgodne i w należytym porządku.
Kraków dnia 12 Czerwca 1876 r.

D r. Jonatan Warschauer, M aryan .Dworski, Konstanty Wiszniewski.

I  GALICYJSKI Z ł t t ł D  I M T O T  B U
w Erakowie

udziela p o % c » k l  l i i p o t e c a n e  na do-
i bra ziemskie i realności miejskie w 6°|0 Listach 

"Ą zastawnych i T°|0 Listach dłużnych.
S O !

(25*53-)

iMT K ondnktory  p ioru n ow e
n a j n o w s z e j  k o n n t r n k c y t

dla ochrony wsielkich realności, kościołów, klasztorów, will, budynków gospodarczych, magazynów,
kominów itp. wyrabia i dostarcza

I g n t t c y  T a g l e l c I U .
S jk ł a d i  w  W i e d n i u ,  i i t a d i ,  H e ł l i g e n k r e i i z e r h o f  ( I . ,  8 c l i B n lB ie r n g » s i |e  IWr. 5 )  

K o s z t o r y s y  darmo. Z a m ó w i e n i a  z p r o w i n c y l  uskutecznia punktualnie.
Z pewodu zaszłych omyłek, uprasza zwracać uwagę na I m i ę  i a d r e s .  (1339-7-12)

L a x a r u i  l e l h e a ’i
Wechselstnbe

w  l l i e d i s l u ,  1 .  N c l i o f f ^ t r l n ^  A ir .  1 8  ( v l s - a - v w  d e r
poleca a ę w kraju i zagranicą do

zakupna1 sprzedaży
w*., elki. h gatuuków

papierńw państwo wy chiprzmysłowycli
u k c j , |>  o h l l g a e y j ,  S o s ó w  I t p .

jak również wszelkich 
krajow ych i zagranicznych

monet złotych i srebrnych
oraz

b a n k n o t ó w
wedle kursu d iennego

Zamówienia dla giełdy wiedtó kiej 
zostaną puuktueLne wykonane.

(1354-4-4)_______  _ _ _

KUPNO 
płatoyoh I niepłatnych kuponów

Zaliczki
na wszellie gatunki papierów ner toście wje 

Sprzedaż wszelkich losótu

n m iesięczną s p ła tą  w ratach
WYPŁATA CIĄGNIONYCH LOSÓW,

Pr ree y dla w szystkich ciągnień.

Promesy na:
Losy kredytowe złr. 4‘50 \ i 
Losy m. Wiednia „ 2‘25 j stempel.

Sprostowanie pomyłki Nra doma.
Osoby życzące stołewać się w domu prywatnym, 

zechcą się zgłosić pod W r . 81S  u l .  » .  J » n » »  
o f l e y n a ,  I .  p i ę t r o . — W tymże miejscu mo­
żna się dowiedzieć o osobie bardzo obznajomionćj 
w podróżach dla towarzyszenia do wód lub za granicę.

(1435-3-3)

LudwlM S«bleszczańskl
urządził pracownię kowalską przy ulicy Gór­
nych Młynów obok hotelu Krakowskiego, 
w domu pod L. 112 i przyjmuje wszelkie ro­
boty nowe oraz reparacye; kucie powozów, 
wozów itp., niemniej w związku będące roboty 
stelmachskie, lakiernicze i siodlarskie — oraz 
kucie koni. — Za dokładność robót i umiar­
kowane ceny poręcza znaną już od wielu lat 
swoją firmą. (1231-12-12)

Tamże jest p o w o z ł k  do sprzedania.

W. MART1NR0WICZ .
w Krakowie ulica Gołębia wyższa L. 173

otrzymał skład najlepszych
U  A I S

ogniotrwały cli
i s przedaje tako* e po eonie fabrye nej. 

(1060 5 10)

t b g l o s K e n i e .
Zarząd kopalń węgla w Jiw orznia zamierza na stany ach w Bochni, T ar­

nowie, Przem yślu, Lwowie i Tarnopola fktady węgla otworzyć, ua co już 
wynajęte zostały odpowiednie miejsca składowe na dworcach c k. uprzyw. 
galicyjskiej kolei Karola Ludwika. Mający zamiar objęcia tych fibj sprze­
daży, a mogący się wykazać odpowiedmeau poleceniam i, tudzież złożeniem 
stosownćj kaucyi, zechcą w tjm  względzie udać się albo do podpisar.ój Dy- 
rekeyi, albo do ajenta tutejszego zarządu kopalń pana H enryka Czer­
n ego w K rak ow ie . (1601-3 3)

Jaworzno, 9 Czerwca 1876 r.

Dyrekcya jaworznickich kopalń węgla
W e i g g l e d ^ r  v ł. r.

Z powodu licznych podań o udzielenie posad w T o­
w arzystw ie W zajem nych U b ezp ieczeń , D yrekcya po­
daje do publicznej w iadom ości, że  w szystk ie  urzędy 
w tej instytucyi są obsadzone. (1473-3-3)

Kraków dnia 6  czerw ca 1 8 7 6  r.

Dyrekcya
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Krakowie.

Sprzedaż bydła do chowa.
o

W  dobrach A rcyksięcia Albrechta M M ie p r z ,  poczta Ż y ­
w iec, jest do sprzedania kilkanaście buhajów holenderskiej rasy  
pełnej krwi, w wieku od 6 — 1 6  m iesięcy.

Interesanci zechcą się wprost zg ło sić  do podpisanego za­
rządu (1463-3-3)

Arcyksiążęcy Zarząd gospodarczy.

KRAJOWA FABRYKA PORTLAND CEMENTU
Wł. Strnszkie włcz i B Długoszowski

stacya kolei Arcyks. Albrechta Dolina, poczta Wełdzierz,
ma zaszczyt polecić swój produkt, a zarazem uwiadomić, iż dla dogodności 

Szan. Publiczności urządziła składy komisowe:
we Ł W O W I K  u p. Ignacego Hercoka, plac Bernadyński 11; 
w H R A H O W I K  u pp Wartalskiego & Wiśniewskiego, ulica Bracka; 
w S T A W l S Ł A W O W I E  u PP- Palester & Goldenberg. (879-8-)

Niniejszem mam honor oznajmić, iż przeniosłem moją (842-12 12)

pracownię rzeźbiarską 
i kamieniarską

z ulicy Ś . Jana na ulicę P o l n ą  pod 
L. 7 9  A.  do w łasnego  domu przy łące  
S . Setmstyana —  i zaopatrzoną jest w

WYTRWAŁEJ
PRAOT

18 70.

7. piankowe*, m irtao ra  lub granitu wykończone, w róż­
nych cenach począwszy od złr. 40 w. a. Przyjmują się 
zamówienia i wedle nadesłanych rysunków.

Na żądanie, aby poprzednio udanjonyra był na­
grobkowy rysunek, takowy prz-syła się za przedpłatą 
złr. 3 w. a., która się odtrąca li za zamówieniem na­
grobka przy wypłacie ceny.

P ły ty  sto ło w e, posadzki rożnobuf^ 
w n e m arm urow e z łomów krajowych i zagra- 
n-cznyeb, posadzki o gn io trw a łe  m ozaik#  
we, które po ułożeniu podobne są do kobierca, tudzież 
znaczny sapai geltodÓW i CO Si O t l i  z kamienioło­
mów dobczyokieh.

Gen; bardzo przystępne.
R b Ty przy budowlach w: konywują s ę punktualni® 

i odpowi du o zaskarbionemu dotąd publicznemu zaufaniu-

F a b ia n  H ofhA tim .
A dres: Fabian Hoehstirn, niica Polna.

Gsdonk&mi Drukami ,OZA3U‘ Odpowiedzialny Rządca drukarni Józe f  Łakoc i  a s * i


